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Popularny 4z>ennlk Ilustrowany.

Wydioozi we Lwowie każdego dhfa popołudniu.

Straszna tragedja rodzinna.
, ^  Trzykrotny zamach 
na generała Lałachowicza.

ROZW IĄZANI? SEJMU KŁAJPEDZKIEGO.
KŁAJPEDA (AW ) Litewski prezydent 

Saiikauskas rozwiązał se.’Tn kłajpedzki. Roz­
wiązanie sejmu kłajptdzkiego bez żadnego ii 
zasadnieuia wywołało wśród miejscowej lu­
dności niemieckiej niezadowolenie. Związek 
Niemców kłaipeizkich w  Berlinie, domaga się 
od rządu Rzeszy tiiezawierania z Litwą żad 
ityeli umów handlowych. Z głosami prasy nie 
nieckiej polemizują półurzędowe pisma uza­
leżnione od rządu litewskiego tłómacząc roz 
wiązanie sejmu wzrostem tendeneyj separa­
tystycznych podsycanych przez nadgranicz­
ne organizacje Prus Wsch.

MIN. NIEZ4BYTOWSKI NIE USTĄPI.
W ARSZAW A (A W ) Ze sfer zbliżonych 

do rządu zaprzeczają notatce , Robotnica1 o 
mającej w najbliższym czasie nastąpić dymi­
sji ministra Niezabytowskiegp.

POLSKA PLOTA HANDLOWA. POWIĘK­
SZY SIE.

W ARSZAW A (AW7) Górnośląski kon­
cern ,Robur“ postanowił przystąpić do utwo 
rżenia samodzielnego towarzystwa morskie­
go Towarzystwo ma w ciągu najbliższych 
tygodni nabyć 4 okręty zdatne do żeglugi 
morskiej, przez oo nasza flota handlowa po­
większy się o kilkanaście tysięcy tonn.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  WAR- 
SZA WIE.

W ARSZAW A (A W ) Dziś dokonała tu po 
llcja aresztów amia 3 agentów komunistycz­
nych, którzy malowali na muracli miasta na­
pisy zawierajac3 hasła komunistyczne, pice- 
dewszystkieoi zaś hasło „Uwolnić więźniów 
politycznych". Drugą partię aresztowano na 
Mokotowie przy ul Puławskiego. Przewo­
dziło jej 2 agitatorów, których osadzono w 
aresztach

ANGLJA MOBILIZUJE.
LONDYN (A W ) Dzienniki ogłaszają roz­

porządzenie ministerstwa wojny, wedle któ­
rego rezerwiści grupy „A “, tj. ci, którzy w 
ciągu ostatnich dwu lat opuścili szeregi w o !- 
skowe, mają być gotowi do powołania do 
Chin. 2 pułki angielskie otrzymały już roz­
kaz przygotowania się do wyjazdu na 
yscliód, wysiano również kilka oddziałów 

wojsk indyjskie!
LONDYN (PA T ) Ministerstwo wojny po 

ikie do -wiadomości, że sity wojskowe, które

W ruczn.tg powstaniu s ty c zn io w e j.

W  rocznicę powstania styczniowego odbyt się uroczysty obchód przy współudziale 
woskuwości i przedstawicieli wszystkich s fe r społeczeństw a, pod kapliczką ! 863 roku na 
Wulce. a

mają być niezwłocznie wysiane do Szang- 
haiu dlia obrony tego miasta, składają się z 
12 batalionów piechoty, kompanii samocho­
dów pancernych i wojsk pomocniczych.

LONDYN (PAT) Dziś wyjeżdża do Szan 
ghaju gen.-inaior John Duncati, nowomiano- 
wany głównodowodzący- sit zbrojnych w 
Szanghaju. Siły ekspedycji stanowi dywizja 
piechoty i dywizja artylerii.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA POSEL­
STW A SOWIECKIEGO.

W a RSZAWA (AW ) Wczoraj władze po 
licyjno aresztowały na mieście karanego wie 
zieniem znanego komunistę Edwarda Urbań­
skiego, który do ostatniej chwili był urzędni­
kiem poselstwa sowieckiego w Warszawie, 
gdzie ukrywał się przed okiem policji.

WŁOCHY OTRZYMAŁY OD ANGLJI 
POŻYCZKĘ.

.ON DYN (AW ) Rzud angielsk1 zdecy­
dował się Włochom udzielić pożyczki w w y­
sokości 50 mil. doi.

Jest to wynik konferencji Churcnilla^ z 
Mussolinim i Woipim. Jednym z watmików 
poŻMezki jest wyrzeczenie się przez Wioch 
propagandy na Bałkanach, oraz zmiana poli­
tyki w obec państw bałkańskich.

TRZĘSIENIE ZIEMI W SZKOCJI.
LONDYN (PAT.) Dzisiaj o godzinie 5 ra 

no odczuto w  północno-wschodniej Szkoci! 
dość silne trzęsienie ziemi. \V niektórych 
miejscowościach zarysowały się ściany do­
mów powotmjac popłoch wśród mieszkań­
ców. Szkód materialnych nie zanotowano
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Świątynia nauki -- czy ognisko
niepokojów?

Oczywiście jcsu iti mowa o odświeźo-1 . gwałtowna u i u lw om -
11 ym «v?ta,Łmo p rz «» o osi a soe.j»liatx eznego ®uim oarębnego jiiwersytefu  ruskiego wc 
D. Holów ki pomyśle utworzenia imi wersy- Lwowm rozpoczęła _ sio dopiero z chwilą, 
(eta ruskiego we Lwowie. I A»dy katedrę historji wschodu, względnie

Nte potrzeba dodawać, że w całej P o l-  hw top i Rus", objął, znany uczeń renegata 
sec 3połec*eństwo nasze rozumie dobrze, ' W łodzim ierza \ntonowieea. Hruszewski. 
to  Rusinom, przedewszysfckiero we Wschód \ Wychowanek ideolog.;! historycznej rosyj- 
n iej Małopolsoj, uafeży utworzyć uniwor -. akiej w stosunku do Polski i »R ot£czyzay,
sytet- Najwyższy stopień kultury umysło­
wej, iaki zdobyli Rusini. w tak zwanej Ga- 

licji Wschotljąręj; pozwalali im rozwijać tę 
kulturo i nauko. A zatem maja. niejako 
i-, awo do posiudania najwyższej szkoły. 
Naród Dolski nie negował tego prawa, ale 
bronił sic przeciwko pretensjom, które, po 
za enaraktorem naukowi m, mającym nie­
raz drugorzędne znaczenie, zabarwione by­
ły  wybitnie politycznym i  ;ut f i polskim cha­
rakterem

Rusini z Rusi Halickiej, w okresie o -  
statui igo dziesięciolecia przed W ielka

wyhartniony duchem moskiewskiego szowi­
nizmu politycznego, jak i wybuchnął po po­
wstania 1063 roku przeciw Polakom, przy­
niósł te nienawiść do Galicji i zaszczepi) 
w' idealizowaniu Kozaezy ny, niesłusznie 
uważając ja  za ruch narodowy, gdy w sa­
mej rzeczy była ona anarchicznym wybu- 
ehem kozackiego mihfaryzmu, który lud 
ruski z konieczności poeiąga.f za sobą 
t kształcił go w  kierunku anarehji spo­
łecznej.

Rosyjski poglau historiozoficzny przy­
padł do pniaku młodym jeszcze bardzo, ale

wojna, podniucuni dynastyfeznfemi ambicja-' ,fe* bardzo mało kiytyczira oceniającym 
mi Habsburgów, zapominali o tem, żo ta własne dzieje umysłom nielicznej inteh- 
cząstka dawnej Rusi Halickiej, jaka. zam! gencji rus, iej. . . .  , ,
szkiwąli wspólni i z Polas tub i. gdzie byli | Nie możemy zastanawiać się nad tern , 
czynnikidm skonouitomk alturalnie naj w .,aki Oposób ksztaRowam su * roąła w u- 
słubszym, nie jest zgoła państwem Ruskiem myślach zapalnych, ale mało dojrzałych 
— lecz cząstka R: i litej polskiej, znajdują- politycznie, ruska idea państwowa, która 
cei sm pod pnnowan m Austrii, G tern w czasie wojny przeżyła krótka chwile»J4rj- y O A * 7  l / U U  | / t W I V T »  U ' U l v l U  v  _  .  1  a ,  ł  t  •

wszakR zar " no Austrja. jak i olskie złudzeń, dtmć. *e na gruncie lwowsbinf ro -
gpołscaeństwo w Galicji zapomnieć nie mo- dzily się marzenia o podziale Galicji _^aI 

— . . .  t-. , — ----------- ~ „ ir WiVnwom , wschodnia. jan.o-gio. Po za Austrja Polacy czuli się gosp) 
darzami w Galicji i. nie negn ijo praw na

zachodnia z Krakowem i 
by inska gdzie wszakże było naogól bio-

rodowyćh Rusinów, abać musieli o to. aże rąo. zaledwie 40 iiocent Rusmów. 
bv Intrygojft i zakulisowej g itacji austrja- , Lw ów  upau-zono sobie na stolice icgo
ckiej stawić czoło. iluzorycznego państwa w .srńsWi Pomi

jam ruskie pretensje do założenia Lw ow a , 
który oprócz przygodnego nazwiska, nie 
wspólnego z historycznym księciem Lwem  
nie nia, ale w imie tych pretensji rozpoczę­
ła namiętna, agitacja za utworzeni cnS"3 
odrębnego un-treisytetu ruskiego wc Tjwo- 
wie. Co  do uniwersytetu, półgębkiem, ale 
zasadniczo gocLil sic rzad austrjacki. aspo 
iecze/isrwo półśnie nie sprzeciwiało sit! 
zgoła, ale na utworzenie uniwersytetu we 
Lw ow ie żadna strona, ani rzad austrjaeb". 
m i Polacy zgodzić się nie mogli. A  ustrja 
uHiUiiuciła Rusinów obietnicami, ab, le - 

kayie si<; ttj-mpai ii moskiewskich, jak ie 
śród .studentów ruskich i w społeczeństwie 

j występowały wyraźnie, nie godziła sie je 
duak na Lw ów  ze stanowiska państwowego. 
Lękała sio zbyt silnej agitacji rosyjskiej, 
znajac niezbyt mocny grunt ideowy społe­
czeństwa ruskiego, pochlebjaiłfcegp A-u-* <, 
strji. a ciążącego do Rosji; Polacy zaś nie 
życzyli sobie uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie, lękariiM .nę zarówno rosyjskiej jaki 
i  t  sklej agitacji na tle społeeznen i  au * 

j  strjacktem. Rusini natomiast, w imi* fam* 
<azii politycznych upierali sie tylko n »  
Lwowie.

W  ten sposob względy zarówno pan* 
stwowe, jak i narodowe nie dopuszczał,/ do 
utworzenia ruskiego uniwersytetu we Lw o­
wie. Aspiracje ruskie kładły sprawę-nauki 
na drugim miejscu, na pierwszo wysuwano 
jaskrawo poKtycarb; dażenla —  wydziele­
nia sit} w odrębna, grup s autonomicza c, ’   ̂
utworaenia czegoś podobnego do państwa 
w gaństwie.

Myśl o uniwersytecie ruskim we L w o ­
w ie zrodziła sie na tle agitacji .wnityosnejl 
i  zabarwienia tego nie straciła dotycheztu?

Zarówno *a  czasów austr’ackicł*. jak i1 
odbudowanej Rzplitej polskiej próbowano 
ofiarowaniem innego miejsca, po za Lwo-

SVfcN ELYESTAD .

D-AMEMTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .

Przełożył Adam Stodor.
i (C :u dalszy.)
Zadrżała formalnie, mówiąc daletf;
— Jakże przykresn byk. by mi, gdy­

bym Jana ujrzała re kolanach.
— Ależ o tem nikt nie mówi, — posnie 

szme zauważył R>st. — Teraz zacznie robić 
interesy z tym ziemianinem z Ostęrdal- Za­
pewne w  wielkim stylu.

Róża Montana wskazała ruchem giowy 
ku pokojowi, gdzie grano.

— Wobec tego, ci tom powiimi być o- 
stiożniejsi, — rzekła cudownie mądrym to­
nem, — nie puwinni na początek iść tak o- 
stro. Ale to zapewne mały komandor, po­
trzebujący zawsze drutu- Ten jest w wiecz­
nym kłopocie.

— Przegrywa — rzekł Ri*t.
— Przegrywa? do niąarze. Tego nau­

czył sie w” południowej Ameryce.
— Ale dużo przegrywa.
— A to głupiec ten komandor, — mruk­

nęła Róża Mun.aua rozgniewana.
— Dlaczego? Nie irzeba być głupim, 

aby mieć pecha.
— Ba! On przecież więcej wie, iia-k „oj­

cze nasz". 1 pechem można regulować.
— Sądzi pani zbyt bezwzględnie koman­

dora, ale z ak wiele zn; czącyrn uśmiesz­
kiem. jak gdyby w  gruncie rzeczy ztipebiłe

się z  nią zgadzał. Róża zaczęła się niecier­
pliwić:

—  Ma zobowiązania, które w  tych 
‘dniach winien pokryć.

— C*y mówił pan" o term
— Wiem o tem dobrze.
— Zobowiązania bankowe.1
Róża nic nie oJi owiedz5ała.
Rist pochylił się ku niej poufale 1 zapy­

tał cicho:
—  Mów parń serio. Czy może pani so­

bie w yjb iazić, atiy mi oari pożyczyła piv 
dó sześciu tysięcy.’

—  Ma pąn dobre podpisy?
—  Sfałszowane, czy prawdziwe? —  za­

pytaj, -i
—  Najlepiej sfałszowane, —  odpowie­

działa tym samym tonem, — te są pewniej­
sze

Rist podniósł się
— Nie potrzebuję pienięuży. Żartowa­

łem, — ale zwracając sie do naszych przyja 
ciół: gra jest bardzo wysoka.

—  To naturalnie spowodował ten głu­
piec Cramer. Wyobraża sobie zawsze, że 
hazardem się wyratuje.

— Tym raz.en myli,się pani, — odpowie 
aział Rist, —  to Abraham Tambarshjaeliie;' 
podpędza grę. Wygrał już więcej, aniżeli 
komandor wogółe może sapłacić. Ma pe-̂  ria 
w  grze z Bratsbergiom A  ów wcale nie ies‘: 
głupi, ,,

— Ten chłop, — szepnęła zamyślona,
ten chłap.
Ułożyła się na szezlągu.
— Przeszkadza mi par, w dolce far nteu- 

te. Evi, rzekła bez wyrazu.
— Odchodzę, —  adne-ytedzia! Rist
Ale nie idzie pan daleko, —■ zauważyła 

Róża Montana- -  Idzie pan dc gram cyc); 
jestem przekonana.

— Brzmi to, gdyby życzenie pani, »  za*- 
wsze staram się spełniać jej życzenia-

— Pozdrów pan odemnie komandora.
—  Nawet jeśli jest w trakcie gry?
— Tak, właśnie wtedy ma pan go u je­

mnie pozorowić. Właściwie gdy grać będzie
— Cóż mam mu pow, dzieć?

Że myślę o nim. Idź pan.

V,

POa ER p o  c z a r n e j  k * w ik

Jan Peiring spojrzał ną zegarek. 0?-o 
żono, że gra ma się jfkończyć punktnahire; o 

j ósmej. Abraham T. ntiał ważm, konferonejt 
w  m ieści. Jan również musiai tani jechać. 

1 Prócz tego rzetelny poker polega na tem 
orzedewszystkierti., że wyznacza się z góry 
.zas zakończenia gry. W  ostatnim Kwadran­
sie gra poczęła iść szalenie w  górę. Wszyscy 
przegrali z wyjątkiem Abrahama Tamoarsk- 
jaetnera. Grał on niebywale śmiało, tą ame­
rykańską grę hazardową, zadziwiającą lu­
dzi, nie cofający się nawet przed słynnym 
pokerowi grywaniem na Aksce. Szczęście 
zdawało się nie chcieć opuścić go ani na 
chwilę, a on bawił się tem rozgłośnie i bez 
taktu Miał szczęście, jakie często miewa ja 
początkujący i ulegał wadoni szczęśliwych 
nowicjuszy Był rozgadany podczas gry.

; Podczas gdy zainteresowanie innych zwró- 
• cone było wyłącznie na karty, począł on o- 
■ powiadać rozmaite, nie należące do rzeczy 
anegdoty.

(O d »>■).

j ” HERBATA RiEDLAj f j j
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>'oni, na iuiiv/eiaylet, uspokoić ampicje 
nacjonaPstycznc a;e upór Rosmów rozbi­
ja ł się o żądanie Lwowa. W  ten sposób 
sprawa uniwersytetu ruskiego wlokła sio 
aż do obwili obecnej, świadcząc coraz wy ra­
zi! iej, 70 nie o ognisko naukowe tu chodzi, 
lecz o mocny punkt oparcia dla agitacji 
politycznej. Austriaccy mężowie stanu, po­
pierając ruskie ziuazema co tło możliwo­
ści połączenia się z Rusią za Zoruczem, o- 

* pieraU się jednak stanowczo temu, ażeby 
mianowicie we Lwowie tworzyć nowe ogni­
sko niepokojów, na gruncie, gdzie styka.ia 
się dwio narodowości, at*3 pokrewne, lecz 
rozjątrzone przeciwko sobie polityką ear- 
.Skic.j Ros;:’ “ .

Pia zdobycia nauki nigdi ani w dm- 
wnej Galicji. ani dziś w całej Polsce, żadna 
wyzsza uczelnia nie zamykała swornh po­
dwoi Rusinom, a jaklcolwieic zasadniczo go­
dzino się na otwarcie uniwersytetu ni - 
skiego, jak przed wojna tak i teraz wzgk iy  
bezpieczeństwa i spokoju państwowego by­
ły  i pozostaną przeszkodą do założenia ta - 
kiego uniwersytetu wc Lwowie niema bo- 
■więm żadnej gwarancji, że ruski uniwer­
sytet wc Lwowie nie stanie się ogn ik iem  
krwawych walk, zamiast być ogniskiem 
nauki.

Siady pociętych nożami portretów r e ­
ktorów i dostojn;ków nauki dać moga mia­
rę terro, czego Lwów  po uniwersytecie ru - 
skiem spodziewać się może.

Państwo no1 akie pra,gn:o_ szczerze Ru­
sinom, jako obywatelom swoim, otworzyć 
wrota do pclni pi;aw i dać im możność zdo- 

; bywania wiedzy naiwyźszej w języku o j - 
" i czystym, alo nie p-ozwoli z pewność ią 

stw orzy* środowisko d’ a bezustannych walk 
dwóch narodowości, na wspólnej mieszka - 
jących ziemi.

Pilskie Sio# . Kobiet
2  w yżiż.f e j k s z t a t e e o i e m .

ODEZWA.
Za iuicjatywą knglji i Ameryki po wst; - 

ia w r. 1919 Międzynarodowa Federacja Ko­
biet z uniwerss teekiem wykształceniem (In­
ternationa! Ptederatiou of Uniwersity W o- 
men; Fcderation Intornationale de femmes 
diploine s des Uniwersites). Celem tej orga­
nizacji jest .nawiązanie przyjaznych sto­
sunków między kobietami z uui wersyte- 
,ckiem wykształceniem, należącymi ao wszy­
stkich narodowości świata, a tern samem 
popieraoie ich interesów, oraz rozbudzani* 
między icL hrabim i lymprtji i zachęcenie 
do wzajemnej pomocy". Dążąc do tego ceł u, 
Federacja funduje zagraniczne stypendia 
naukowe, utrzymuje hotele i bursy dla ku- 
biet pracujących naukowo, otwiera kluby 
w miastach uniwersyteckich, pośredniczy 
przy wymianie docentek i studentek, udzie­
la pomocy i iuformacyj członkom swoim, 
podróżującym w celach naukowych. Federa­
cja dąży do zdobycia dla kobiet w różnych 
dziedzinach życia stanowisk odpowiadają­
cych ich wykształceniu. W pracach s, ych 
Federacja współdziała z Komisją współpra­
cy umysłowej przy Lidze Narodów, oraz z 
instytutem Międzynarodowej Edukacji w 
Nowym Jorku.

Międzynarodowa Federacja Kobiet > z 
f. ykształceniem umwcrsyteckiem liczy już 
21 autonomicznych stowarzyszeń narodo­

wych i blisko 30,090 członków zwyczajnych. 
W  skład je j vcł«Mzą \ustralja. Austrja, 
Belgja, Czecho Słowacja, Daniu Finian- 
dja, Francja. ..Hiszpan ja, Holandja, indje, 
Irfanuja, Kanada, Norwcgja. Nowa Zeian- 
dja, Polska, Południowa Afryka, Stany Z je­
dnoczone, Szwajcaria, Szwecja, Wie'ka bry­
tan ja, Włochy, Przystąpią w najbliższym 
czasie kobiety lułgarji, Chin. Japorgi, Gre­
cji, Meksyku, Niemiec i Węgier.

Z końcem 1925 r. z.vrócił się Komitet 
Centralnej Federacji Międzynarodowej do 
Warszawy z propozycją utworzenia odpo- 
./ieuniei organizacji polskiej W  maren 
x9'16 r. ; ostał wybrany Zarząd Główny Pol­
skiego Stowarzyszenia Kobiet z wyższem 
wykształceniem z p. Karolina Ponikowską 
Da czele i przyjęty statut. ’ Równocześnie 
rozpoczęto pracę nad zorganizowaniem od­
działów pr iwinejoiialnych w Krakowie, 
Lwowie, Wilnie, Poznaniu itd,

! W  porozumieniu z Zarządem głównym, 
j zwołano we Lwowie I. zebranie organiza- 
! cyjne. na którym wybruny tymczasowy ko­
mitet przystąpił do prac przygotowaw­
czych.

Tymczasowy komuet organizacyjny Od- 
dzia ij lwowskiego Polskiego Stowarzyszę 
nia Kobiet zwyższem wykształceniem, wzy­
wa wszystkie kobiety z aLariem. wykształ­
ceniem do wzięeia udziału w II. zebraniu 
organizaej-jnem, które odbędzie sie dnia 28 
stycznia br. o godz. 19 w gmachu Uniwersy­
tetu ulica Marszałkowska 1 w sali III. Na 
porządku dziennym: wybór nowego za­
rządu. _ - . m

Za tymczasowy komitet organizacyjny: 
Janina śymet.ska przewodnicząca, I»r, Bro­
nisława Wójcików aa zast. przewodniczącej- 

, Dr. Jadwiga Włodkówna sekretarka.

m o r d .
OFIARĄ PADŁ BYŁY LEGIONISTA POLS

(Od naszego 
Tarnopol, 21. stycznia.

On) W  Nastasowie, w powiecie 'lam. 
polskim, miał nuejSte w ostatnich dińacłi 
krwawy mord. Zamordowany został został 
kolonista polski w bestialski sposób. Ofiara, 
śp. Stanisiaw Pustelniau, urodził się w ma­
zurskiej chacie pod Rzeszowem, a morderca 
20-letni Jan Zamłyński, również w połsk' 
rodzinie — ale w Nastasowie. Śp. PustelpJak 
jako legionista, był ranny pod Kaniowem, a 
następnie więzionym w Huszt.

Niespodziewany napad.
W  dniu 10 stycznia br. o 8 ram  szedł 

wsią do swego codziennego zajęcia w  zwią­
zkowej irtlecze-gn w eolskim domu ludowym, 
którą prowadził jako fachowiec. Był bezł-ro, 
ny, nie spodziewa ąc się skrytobójczego na­
padu Morderca puścił konie przyprowadzo­
ne do pojenia przy studni, a wyciągnąwszy 
nóż, który podobno stale nosił za cholewą! 
rzucił się niespodzianie na swą ofiarę, tak

KL — eo BYŁO POWODEM LBRODNl?
korespondenta.) 

że natarcie to najmniejszej nie wywołało o- 
brony ofiary,

Pustełniak pozostawił młoda żonę, bliz- 
ką rozwiązania, i roczną córeczkę. Pogrzeb 
był ogromną manifestacją miejscowej i oko­
licznej ludności polskiej i ruskiej.

Powód zbrodni.
Dom ludowy' w Nastasowie - postawiono 

\v ‘ostatnich czasach i załozono w  nim m le ­
czarnię. Polacy, którzy osiedlili się tutaj, 
przyczynili się do pracy przy budowie, da­
wali furmanki, a po częściowem ukończeniu 
domu, jako ruchliwsi, zaczęli użytkować dom 
i odwiedzać. Śp. Pustelniak miał tam zamie­
szkać jako kierownik mleczarni. U tych.* któ 
rzy dla domu mało uczynili, obudziła się za 
wiść, zo Mazurzy przodują. Te głosy znala­
zły' fatalny o dźwięk w Zamiyńskiin, który to 
wypowiadał w częstych pognjżkarh

Mordercę schwytano w Tarnopolu i od 
stawiono do Sądu śledczego-

Z 7a kulis szpiegostwa.
Tajemnica pogranicznej karczmy.

Do najbardziej wzorowo «organizowa- 
nycii i najruchliwszych centrali szpiegów 
skich czasu wojny należała niewątpliwie 
centrala genewska. Centralą tą, podległą 
bezpośrednio głównej kwa erze niemieckiej 
służby wywiadowczej we Fryburgu, ki i ło ­
wała kobieta, oaz - iska której nigdy nie u- 
dało się wyświetlić kontr - wywiadom a- 
łjantów, znana jedynie nod przezwiskiem 
.Rudej1".

Według zgodnej opinji agentów mo­
carstw sprzymierzonych była to jedna z 
najbezwzględniejszych i najniebezpieczniej­
szych „gwiazd" szpiegostwa niemieckiego. 1 
Metody obowiązujące agentów centrali ge­
newskiej wyróżniały się szczególną prosto­
linijnością i okrucieństwem. ,,Ruda‘‘ nie u- 
znawała półśrodków. Człowiek zaueuejuuo- 
wany, jakc podejrzany, był teru sam»m 
człowiekiem skazanym na śmierć. Wyroki 
w tej rraterji zapadały bezapelacyjnie i wy­
konywane zostawały automatycznie z do-! 
raadn ością zegarową.

Najbliższymi współpracownikami i po-, 
nioor-ikaini tej milej kobiety byli poruczn*-'

cy Koeniger i Lisenmenger. Band? je j a- 
yoiftow rekrutowała się w trzech czwar­
tych z dezerterów z arn.ji francuskiej. V 
liczbie szefów tej rozgałęzionej organizacji 
wybija! się ua plan pierwszy dzięki swym 
licznym zasługom niejaki Julius, występu­
jący pod nazwiskiem Jamesa Mayera, 
sześćdziesięciu trzy letni starzec, podajaey 
się za naturalizow anego Amerykanina.

Kontr - wywiad francuski posiadał do­
kładne wiadomości o licznych podróżach te­
go podejrzanego indywiduum na teryto- 
rjum francuskie, minio to ani razu nie uda­
ło nm się schwytać go in flagranti.

Pewnego dnia kontr - wywiad francuski 
w Genewie otrzymał z zawianego i  ódła do­
niesienie, ii wspomniany James Mayer je-, 
dnej z najbliższych nocy ma spotkać na 
granicy dwóch dezerterów arraji francu­
skiej, przekradających się do Szwajcarii 1. 
przeznaczonych z góry do wypełnienia waż­
nej misji szpiegowskiej. Do raportu dołą­
czony był dokument, dotyczący- przybycia 
wzmiankowanych dezerterów, wykradziony, 
jednemu z łącznikowych agentów' niemi o-
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,ckich. Dokument zaopatrzony byl v  fo- 
togrnfje oba podejrzanych osobników, po- 
ohoJzą se z biura antropometrycznego w 
Berlinie.

Kontr1 - wywiad francuski raintereso- 
wai sic niezwłocznie usobamr dziwnych de­
zerterów, .jak wynikało z fuługrafji, na- 

- nych tak dobrze centrali .berlińskiej, Ounie- 
siono się do odnośnych pułków armji fran 
.ruskiej w poszukiwaniu szczegółów. Jak sic 
jednak okazało ani Vernier ani G as trat (tak 
bowiem brzmiały według dokumentu ber­
lińskiego nazwiska dezerterów) nigdy w po 
wyższych pułkach ido służyli, tom samem 
wice nie rnogii opuścić ich samowolnie. Ca­
la sj.-rawa pachniała mistyfikacja*

Na wszelki wypadek w te. minie prze­
widywanym na wskazanym odoinm? "4>gra- 
nieznym; pomiędzy St. Julien i Bt-ilega/d, 
rozstawiono od strony francuskiej gęste 
warty, Którym istotnie udało się poehwyeić 
dwóch osobników', w chwili gdy ci zamierza­
li przedostać się pod osłona. ,noey na. stronę 
szwajcarską.

- :.iak się . nkiUmc schwytani ueigĘni.e^zy, 
ofipuwifidali dokładnie ■* sygnalizowany^. 
Vamierow"i i Gastiatowi. eo uiatcudrK. było 
stwierdzić 11 a podstawie pesiiólańyeL fot«- 
g ja fji.  Pomimo jednak najsilniejszych na­
mów i perswazji obaj tajemniczy pasażero­
wie z uiieprzełauiajiym uporem odm ów * 
odpowiedzi na jakiekolwiek pytania.

Odesłano ich do Paryża. Jak wykazało 
śledztwo, obaj byli rouowiiymi - Nicmeaini, 
i  usy wali się Bolzman i Junker i byli agen­
tami słynnej Freulem Doktor, kierownicz­
ki centrali szpiegowskiej w Antwerpii.

Nie chcąc mimo wszystko upuszczać u 
.ąg drogocennej nici. mogącej prowadzić do 
kłębka, kontr - wywiad trancuski zdecydo­
wał nse zwlekając podstawić na mis jsoe 

. scłiwylanych szpiegów dwóeli własnych ar 
gentów, wysyłając ich na wiadome rendez- 

ós z Jamesem Maryca-ęm. Posiadając do- 
dokładue fotograf je  1 ich pierwowzory,

9*
ALEKSANDER BLAZEJOWSK1.

NAD

AlyT r c H fflftT E M
czyli

TAJEMNICA HOTELU PRZY ULICY 
CHMIELNEJ.
(Ciąg dalszy)

Młoda kobieta zaprzeczyła ruchem gło­
wy

— W  takim razie dziękuję j>am za in- 
ormacje, wezmę je pod rozwagę, a możliwe, 

że „młyną na losy śledztwa.
Roswnica wstała z krzesła, wyszła cicho 

z gabinetu prokuratora.
— Napewno straciłem czas na rozmowie 

z warjatką, — powiedział Zabielski głośno do 
siebie, po wyjściu oryginalnego świadka. — 
Ze ia też dałem się tak łatwo wziąć na kawał 
i nawet przeżywałem z nią razem jakieś zwa­
riowane wizje... — czynił sobie gorzkie wy 
mówki.

Łączność osoby Karnickiego z morder- 
otwern.wydala się Zabielskiernu tak niepraw- 
dopodonna, że aż śmieszna. Sięgną’  ręką do 
dzrwonka, aby wezwać woźnego, gdy drzwi 
jego gabinetu uchyliły się i w szparze ukaza­
ła cię płowa komisarza policji, Borewicza.

— Proszę wejść, —  zawołał prokurator.
i 'Z’.vi otwarły się szeroko i do gabinetu

wszedł olbrzymiego wzrostu komisarz policii
   Cóż to komisarz ma tak zgnębioną

i  zniarh.Hin;* minę, — spytał Zanielski.
Twarz koinisarza policji nic rozpogodził;)

,WllSli N W »«  Nr. i m  % «ain k?. Bycznl* Kuf?.

jst r -
Karczma Borgogne. -Drzwi oznaczone d 

Drzwi jznacwmc jednym. krzyzyKiom znajdują

dwaj agenci francuscy zdołali bez trudno­
ści t.charakten zować się dc Budzenia na „ 
ezekiwanych deaerteiow. ł* akt że do ofi­
cjalnego zawiadomieniu o schadzce dołączo­
no Jamesowi Majerowi toto*ra fj„ ludzi, % 
którymi miał się .spotkać, dowodził, że ter 
usttttni aajprawdojgidobniej nie znad ich z 
twarzj V f u U 5 m wypadku impreza zdawała 
się mieć v ’ ie szanse powodzenie

Ji k w ,* 50 z doniesienia, miej scen
podejrzane^ _ rulez - voue miała być kat-
cznra Borgugne. Karczma Borgogne by] to 
lokal be*wątpienia jedyny w swoim lodza-

się, zaaw’afa się nawet być bardziej zasmu­
cona.

—  Ano straciłem dzisiejszą noc, zmar­
złem jak- pies, zdawało mi się, że wreszcie 
ustizdę grubą zwierzynę i spudłowałem, — 
żalił się Borewicz.

-  Pocóż -pan strzelał po nocy, w  dzień 
ifimej się pudluje... — zakpił prokurator.

— „Nabi* mnie w  butle** dozorca domu 
przy przy Chmielnej, gdzie mieszkał Gałki u. 
Od pól roku zwodzi mnie ten cziowiek, twier 
dząc, że stanowczo pozna tego, który w  dniu 
morderstwa uciekał po schodach. Z pięćdzie­
siąt eskapad z tym człowiekiem zrobiłem, 
płaciłem .nu kolacje z wódką i każaa kończy­
ła się niczeni Do najgłupszej jednak eskapa­
dy należała wczorajsza.

„Śpię spokojnie w  domu, gdy o drugiej w 
nocy dzwoni do mego mieszkania dyżurny i 
melduje, że do komisaijatu pizyszedl stróż z 
Chmielnej i twierdzi, że „ten pa.i“ pojechał 
dorożką do „Białego Pawia**. Wygrzebałem 
się z ciepłej pościeli, pędem biegnę do korni- 
sąratu. Razem z . stróżem jedziemy taksów­
ką di Kabaretu. Portjerow? poleciłem wpuścić 
tego obdartusa do sali, sam oczywiście nie 
wszedłem, aby nie budzić żadnych podejrzeń. 
Stróż wraca po chwili i z niesłychaną jado- 
ścią donosi, że „ten pan“ siedzi z dwoma la­
nymi przy stole i pije. Wiem, że z „B.ałego 
pawia** prowadzi drugie wyjście przez bramę- 
Usadowiłem się więc na ulicy tak, że stałem 
ze stróżem między głównem wejściem, a bra­
mą, mając każdego na oku, kto z kabaretu 
wychudził.

,Mróz w  nocy był straszny. Po godzinie 
zdrętwiałem jak kłoda. Wreszcie o szóstej 
rano wywala się na powietrze dwóch zawia­
nych gości. S.róż ścisną* mnie za rękę i szep­
ce do ucha: „Panie komisarzu, to ter: wyższy. 
Przez sen poznałbym tego łobuza**.

"„N ie  wiem. czy feden z nieb słyszał, co

ttm  ’ ■—  -   ......................

ia krzyżykami prowadzą na .stronę szwaji-amką. 
na ter/torjum francuskiem.

ju i z tęgo tytułu .„astugując;, na obszer­
niejszą wzmiankę. Na zewnątrz nn, na we­
wnątrz nio odiożu*ała. się ona zresztą n- 
cżem od pierwszej lepszej karczmy pograni­
cznej. Wyjątkowe swe prerogatywy za­
wdzięczała swemu zaiste wyjątkowemu po­
łożeniu. Stała ona, jeśit możm. użyć \ego 
wyrażenia, okrakiem na- granic, szwajcar­
sko - francuskiej. K to był je j budowniczym 
i w jaki sposób mogła ona uzyskać tak nie­
zwykłe położenie, pozostanie na zawsze ta­
jemnicą. Faktom jednak jest, że jeśli •&> 
chcemy przeprowadzić dokładna lin }* gra

stróż mówił, dość, że podszedł do mnie z ja­
kimś pijackim dowcipem, potem obaj skiero­
wali się na Krakowskie Przedmieście i pot 
„Bristolem** wsiedli, w taksówkę, my oczy­
wiście w  drugą. Na Placu Trzecji Krzyży id  
taksówka stajaęła i niższy wysiadł- Drugi po­
jechał w Aleje Ujazdowskie i skręcił w  Naio- 
lińską.

„Przyczailsśrnj się za węglem i obserwt 
jemy. Taksówka zatrzymała się przed -.jakąś 
kamienicą i szofer z trudem wyładował go­
ścia z automobilu do bramy. Zaledwie stróż 
go wpuścił, dzwonimy. Wychodzi szwajcai : 
pytam, kim jest ten podchmielony pan. Szw« 
car uśmiechnął się i ntówi —  Nie zm go par 
komisarz, to wielki pisarz, pan Karnicki.^

„Rozumie pan prokurator!, mało w łet 
nie strzeliłem temu łobuzowi stróżoy. i. Cała 
noc wymirzlcm, aby wieść na, Karnickiego*

Ale twarz prokuratora wyrażała poważ­
ne zamyślenie, na czole zarysowała się głębo­
ką bruzda

— Więc to był Karoicki? —  spytał Za- 
biełski, wiedząc się ciągle jeszczi z myślami

— Tak, ten głupi człowiek upiera się, żt 
właśnie Karnicki biegi po schodach i orna) g< 
nie potrącił.

— A wie nan, panie komisarzu, że ter 
stróż może nie jest tak głupi, za jakiego gc 
pan uważa.. 1 możliwe, że dzisiejszej noc# 
pan nie spudłował...

— Pan prokurator chyba żartuje? — spy 
tał porywczo Borewicz,

— Nie, nie żartuję, kolo śledztwa, którt 
pan prowadzi dziwnie się zazębiło z mojem

— Co pan prokurator przez to rozumie?'
Zabielski opowiedział komisarzowi poli­

cji o niezwykłych zeznaniach młodej Ro­
sjanki.

Borewicz słuchał z tak natężoną uwagą 
ze na niskim czole wystąpiły mir dwie grubi 
niebieskie żyły. (C. d- n.)
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niczi n  na t^ui odcinki. pi wejdzie w  prss^ 
sam środek karczmy Uo-rgogne Dzidki te- 
"jlu jedno skrzydio kurczmy znajduje sic nu 
terytorjum  szwajcarskiem. tn ig ie  zaś wy 
ftępu je iuż na terytorium  francuskie.

Dzięki »wemu niezwykłemu położeniu 
karczma Borgogue cieszyła się zawsze 
szczególnymi względami kontrabanduistów 

i wszelkiego rodzaju przemytników. W  cza- 
. sie wojny stała sie ona ulubionem m iej­

scem schadzek szpiegów niemieckich. W y- 
:t.arozyło, by gość zasiadający przy stole za 

. kuflem piwa na sali. znajdującej sie praw­
nie oa terenie francuskim, przbszkoczył 
przez kontuar, stawa on tem samem twar­
dą stopą w- Szwaj nar j i, nieuchwytny dla rąk 
żandarmów, francuskich, mających go pra­
wo aresztować po tamtej stronie kontuaru.

Hospodar: karczm.>, od nazwiska, któ­
rego otrzymać onr swą nazwo, starzec ,po- 
tl*,j rzarrr, znajdujący’' Mn w wiecznych za­
targach z francuską strażą pograniczną, u- 
chodzil i-Onadto za zdeklarowanego gorma- 
aofila i jtk  twierdzono byl nawet na żołdzie 
„Eudjj“. kt.óri j liczni agenci stanowili pie 

* ważną część klijenteh jego lokafu
i. - W  , tej to karczmie miał spotkać się ■% 

wjemniczetrii pseudo - dezerterami James 
Mayer. .

A b y  odwrócić z góry wszelkie możliwe 
»g>dejizenia., i. zjednać sobie iednym aama- 
-heił' sympatję przebiegłego Borgogne‘a i 

jego  klijeńteli, - przebrani sa .dezerterów ■»- 
*n ee i. uciekli sie do prostego fortelu. LTmówło 
oego wieczora wdazl. .się oni z M laśeń f do. 
ka* szmy kjorgrigi e . wejściem wyCimclzącem 

; na tery ter jiun frincuskle, symulując ndżi 
uciekających przed pościgiem Jednym su- 
Sasm przesadzili kontuar, dostając sie w ten 
jyo .ib na stroną szwajcarską. W ślad za 
nimi jk. en w ili wpadła do karczmy fra n c i 
.jka straż pograniczna, odgr,vwrając dobrze 
tt znaną komedje pościgu; P i Kodujący pod 
oficei zażądał od gospodarza wyda nu mu 

■ dezerterów. Stary Jle.rgogue odpowiedział 
-mu-na fi*propozycją  drwinami, oświadcza­
jąc,, iż -skoro uciekinierzy śą jnż na stronie 
stw ojęąiskiej, mogą powrócić do P ra i^ ji 
JOwjrtiits. dobrowolni© i on, Ror^ognó, zmusić 
ich clo tęgą. żadną miara nie może. Be/iiłni 
lantwyan odeszli odgrażając się. iż spiszą o 

; oałem zajściu raport, żegnani drwinami 
. JSorgogne i lego klijenteli..

fasnarbiwszy sobio w ten prostj sposób 
sym;ąttj . wt< jemniczonogo zapewne w 

. -izezegóły uinuwionego rendez - vous gospo- 

. darzit; : improy izowani.. deżerteyzy wyznali 
uu w. przystępie szcrorośei że mają -tu sput- 

• !’■*§ ■ 9 Pewnym jegomościem. Borgógne 
na żądał, by- .wymienili pier.wsue dtery imię 

- nia . i- nazwiska-l ajzekiwanuj osoby., i faly- 
>' awśz.,.' f e  • oświadczył. ż> ćsobit teka isró 

ttii ich. mzekuji, W  towarzystwie gospodo 
.fzn; ageaet wyszli nu podwórko. Oczekiwał
o.'i tam siwy liśi), knu-y bez przywitania 

. kezrł in- nodążyć za foba,
:! lo-kąd?- Kobaezymy.

mana prtsy ulicy Janowskiej 1. 136’ R ad l­
one] B ratk i, zan ieszkaiy przy ulicy Za- 
marstynowskiej li 17, za kradzież 150 sztuk 
zeszytów szkolnych z pracowni Zimnego 
przy ulicy Ziruorowicza 1. 3; Antoni K a ­
szyński z Holeska W ielkiego za kradzież 
beczki śledzi z wozu Oleksy Koczarskiego 
z Winnik ; Jan Ohemiez, zamieszkały w

Kiepurowie Ni-. 259, za kmdziez - złotego 
pierścionka, srebrnego zegarka i srebrnej 
impieiosnicy na szkodę Józefa Olejnika z 
denarowa; oraz Franciszek Zieliński, mie 

szkający przy ulicy Słonecznej 1, 37 i Sa - 
muel Schneek, za kradzież uprzęży na ko­
nia n Leona Braunsteina.

Włamani* i kradzieże.
id.) Minionej nocy ofiarą włamywaczy 

padła wystawa .klepu galanteryjnego CTin- 
una Her.soki. Miesesa przy ulicy Gęsiej 2. 
Sprawcy tabrali ja Lmteryjnc rzeczy, war­
tości 1375 złotych. Natomiast nie poszczę - 
iściło sie włamywaczom w restauracji H er­
mana Pumerauza tuzy ulicy W iśniówkę 

rfckich 1. 2. W  chwili, gdy rozbijali żaluzją 
przy oknie, zesłali spłoszeni, przez poste­
runkowego St. Biegańskiego, który tamtę­
dy przechodził w służbie obchodowej. W re­
szcie nieznany sprawca włamał się do po­
koju. przeznaczonego dla służby rrotaura - 
oy jn e j' Stechera przy ulicy Gródeckiej 52,. 

■ Zabrał on stamtąd dwa płaszcze.,
W  toku dochodzeń po] icyjnych wc/.o - ■ 

ud zostali aresztowani : Józef Szumny z ■ 
Onywzkowiee koło Mościsk za  k -adzież fi j 
kur i 2 indyki na szkodę Michała Wacker-

Koihan& a.ca z  własną córką.
W siarym pi&£u cfjateł paii. —  Pół roku wit^ienia. 

Dwaiidicie uieśiuooych ctirćk.
(d) Wczoraj przed irybunałcm orzekają­

cym okręgowego sądu karnego ‘ siawmł Cu 
kawy typ r-skarżenego- Byl to Stefan Palij 
rolnik z Nowosiółki. Akt oskarżenia zarzucał 
mu, że w  lecie 1925 roku dwukrotnie ao» t- 
ścif się gwałtu na swei nieślubnej córce, Fe- 
wronji. Humameokiej. Raz w  czasie snu* a 
drugi raz w-brew jej woli w dzień.

Rozprawę - pre yadZił radca Rapp,. a w 
sktad cryoi.nulu wcłiodziL rudcj Hoszowski 
i Makuch. Oskaf zóhego JKallj,' b/onif adwro- 
kat di. Dawid Koch.

Na wstępie roziuawy oorońca d»\ l)p- 
wid Koch zarzucił niewłaściwość trybunału 
orzekającego i wniósł na przekazanie tej 
sprawy’- Jo rozsadzenia trybunałowi sądu 
przysięgłych, poifieważ zawnipskowana 
przez prokuraturę kaTa wynosi od 10 do 20 
jat. Wnioskowi temu sprzeciwi! sit prokura . 
tor, a trybunał uznał się właśc.wym, uzasa 
dniając ticnwmtę tem, że akt oskarżeni., u- 
Tósł w moc prawrą

Oskarzonj' Stefan Palij częściowo przy­
znał się do winy. fh obrona swoją jednaik na 
piowadzib że czynu '"swego uopnśćil się w 
staiuie pijan:y;h i to nagabyy any przez samą 
córkę. Słuchana w  charakterze świadka Hu-

maniecka zeznawała zgodnie z aktem oskar­
żenia.

Po przemówieniu obrońcy dra Dawida 
Kocha i po godzinnej naradzie tryb_nal w 
myśl wywodów obrońcy uwolnił Paiija od 
zarzutu zbrodni shańbienia w. czasje snu, a 
zasądził go jedynie za shańbienie córki ni 
karę 6 miesięcznego więzienia. Obrońcc co­
do tego wwroku zastrzegł śooie trzy diii cle 
namysłu  ’ '

Dodać należy, że Pali; jeś. Jedynym sy­
nem zamożnego gospoda, za, który przez 4( 
lat był wójtem w Nowosłółce. Po ojcu od- 
dziedziczył 20 moigów- gtunfu. a nadto przy 
wiózł z Ameryki większą gotówkę dolarów 
Jednak znaczną część schedy i całt gotówlc 
stracił ‘ na chłopskich huiarikaclr i *abawach 
z kobiemmi. Palij jes. żonaty 1 bezdzietny 
natomiast rua aź dwanaście nieślubnych có­
rek, każdj z inną kobietą. Minto 6? lai trzy­
ma się wyoornio, zawsze uśmiechnięty, nu 
ma a-ni jednego sw ego włoska- W  sal, sądo­
wej nie znika i ani nr. chwilę uśmiech z jego 
twarzy, a gdy czekał prawie godzinę nu o-; 
głoszenie wyroku, nie zdradzał nawet chwi­
lowego niepokoju. .

Wypadek kolejuwy pod Lwowem.
Pociąg najecńai na wóz z końmi. —  Trzy trupy

na miejscu. *
(d) Wczoraj wieczot w Podborcacu na 

pierwszej stacji kolejowej ud Lwowa w kit- 
runku Tarnopola i Broaów wydarzył sic stra 
szny wyoadek. Miaimwicie przed godziną 
dziewiątą, włeczdi .na--ten' przysłanej zdążał 
pociąg, idący ;e; Lwowa do .Brodów W tyni 
samvm czasie przed stacją na drodze była o 
twarta rampa, a równocześnie przez tor prze 
jeżdżał wóz z końmi, którym jechali trzej gć 
spodafze z Kamieniopoia, »>adaionego :»tl Ped 
bprzec o dwa. kilometry.

Na cen v óz. ż całą gwałtownością fiaje- 
oliał pociąg. Został on zupełnie połamany, a 
trzej gospodarze ponieśli śmierć na miejscu. 
Byli to: Jan Stupiński, ła*- 40, Feliks Szpunar

ski, iat 30, oraz Jan Zwora, lat 27. Również 
na miejscu zginęły konie,'

Wsifiitek tego wypadku pociąg wstrzy­
mano na miejscu i pozbierano Kawałki ciął 
łiidżkich. .
: i M^ypadek ter. miał miejsce z powuau p- 
póznieifi? się' pociągu Mianowióu żamtas1 o' 
godzttuc 20.0? odszedł on ze Lwo\Ya o godz 
2Ó.Ó5. Zatem przyszedł z 47 minutowem c. 
późnieniem do Podnofzec. Znajdująca się 
przed stacją rampa kolejuwa była zamknięta 
w należytym czasie. Gdy jeatiak pociąu nie. 
nadchodził, podniesiono ją i orzez tor prze­
puszczano wozy. Jeden z nich właśnie dostał 
sie.tłoć poc iąg ...................................

Morderstwu nu piacu Kalickim.
r Idsiu, ty chcesz ml poderżnąć gardło 7-*1

(d.) Jeszcze we wrześniu w pog cbm 
księżycową noc ua iawce na phico Hali 
ekim siędziai Jan Szymczyszyn w cowmrzy 
stwie dziewic lekkich obyczajów. jByłs to 
rejestrowane w polieii : Miclutlinn 'Makow­
ska i Aniiii Uapci. Grly wybiła północ na 
».lo v»d strony placu Mai-jackiegu nadszedł 
Józef Ohsiuski 29-Jomi murarz, w towa- 
rżystwic jakiejś kcbictv.

Wówczas (ti(v.siliski, mając nóż otwarty 
w prawej ręce za soba. przystąpił do sie­
dzącego Śyymcz.yszyna. przy witał się a nim 
lew » ręka i zap yta ł: „Słyszałem Jasiu, żę­

ty chocsz. mi poderżnąć Lardło V\ Gdy Gic 
suiski przeel nim tiumaczyl się ;i p y ta ł. 
„iCto ci o tom powiedział, ja  chce wdedzieć" 
— w tedy Ciesinski uderzył Szymczyszy na 
z taką siłą w lewą stronę głowy tak, że ter. 
upadł 7 ławki na ziemię. -

Gdy nas ępnie powstał Szymczyszyu . 
aby się bronić, wówczas Oiesiński dapal go 
za ręlce i począł kłuć jożck  po calem ciele. 
Odstąpił od Szymez.yszym dopiero cliwi-
ii. gdy ten pocza* charczeć ć  kr «rią wysido. 
fowei. Szymczyszyn padł na ziemię. rł’owa 
rzyszki go podniosły, a on uszedł jeszcze
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i dwczonyinj chórami Z teni w. ekstrem zadowolę* 
n.om skonstatować można, że wykonań e „Po.ep e- 
nia Fausta" na naszej estradzie należało da w rak 
iiiiatnyelt i stanęło na znacznym poz.ouiie Eiodrrmi- 
gi zaś wykonania położyć się musi na karb tyełi 
naturalnych niedostatków których w naszych wa, 
mikach uniknąć pros; nie sposób. Mam tu na my­

śli przcdewszystkieim ork estre. która stanęła .. 
wysokości zadarna, chociaż n e jest zespołem sta-sześć kroków, moczem runął nieżywy na czył, iakoby przyszedł z ukrytym  za soba 1 i . , , .

J im ach trai wa.; wych. . nożem. Otworzył «o  zębami dopiero wtedy. lym' 2aten-*' 00 naturaIn"  -edostateczme ze soba
Na krzyk lz.„wezai nadb ctll jłosteiun gdy został przez fezymczyszyna uderzony 

kcwy Adam Skiba, zt wezwał Pogotowie w pierś.
ratunkowe, lecz wszelka pomoc lekarska | W  toku rozprawy przeslueha.no włócza- 
byla nuż zbyteczna. * * j ce sic w  nocy po praeu Halickim  koryn-

V, toku śledztwa usb lono, że Ciesiński t jan k i, a u  Michalinę. Makowska, Annę
łlo Szyni czy szyna miar złość. Mianc .vicie "Rapci Elsę Esp^nschied, Katarzynie Pry-
ten odgrażał sie Ciesińskiemu za pozbyciu sz'ak i Aniele Zarzycka. Lekarze znawcy
sie zegarka, danego m r w zastaw przez dr. Dawidowi oz i dr. Hojnaclr wydali swo- . . . . .
„akiegoś... Zdzisia. N«.dto pewnego razu je orzeczenie, że na ciele Szymezyszyna nl('c:: te JŁ‘—iai musj sę irzymknąć oczy uśw.ad,,.
Ss ymczy szyn miał go uderzyć w twarz i  po- znaleziono 9 ran kłutych i  że on zginał !"ia;ąc st|bje’ Ze zespo dal i tak bardzo, baidzo wie

zgranym. Tern powain e.iszą staje s.ę zatmuga dyry­
genta, który poiraćł respói tak poprowadzić Iż n a  
iatwą p^i.yturę Blerliozowską wykonano omal bej 
D.ędów. N ewątp'iwie, gdyby zespół byl stały i gdy- 
oy nic cśiżyło na nn, znamię przypadkowości, gdy- 
by można z nim odbyć dowolną, potrzebną ilość 
prób, cy-zdatura szczegółów byiaby subtelniejsza 
linja dynamiczna bardzei wyraz-sta, a strona intei- 
pneiacyjna naroz ej zróżniczkowana, na n edociąg-

bić laskg po plecach. śmiercią gwałtowna wskutek zi acznego u- le ze s ełj e, Znałoby s.ę tylko n eco więcej werwy,

bu  to wezu-a.i Ciesmaki odpowiadał pływu krwi, pochodzącego z przeciętej tet- 
przed ława sędziów przysięgłych. R ozpra-' nipy szczękowej wewnetrzne.i. 
we prowadzi* radca Angielski, oskarża! pro | Sędziowie przysięen potw 
kurator dr. Paklikowski, bronił dr. Zy wionę im pytanie oo do zabójstwa,. a trvbu 
wieki. . . 1  nf 1 zasadził Ciesiński'ego na trzy lata cież-

Oska rżony Cresińsici bronił sie tern. ze kiego więzienia z obostrzeń lam# 
oie miał zamiaru zabicia Szymczyszyna, jcf j _ _ _ _ _ _ _
dynie chciał go uszl odzie na ciele. Prze - J_____ ___  _______________

Zmartwychwstanie nieboszczyka.
S T Y P A  PRZED PGGRZI ;BEM. - TRUP N a  A a T A ^ A L K L  O ŻYW IA  SIE. -  PRZE 

F \ ŻENI GOŚCIE -  „N I N O S Z C Z Y K ' Z A S lA l A DO U CZTY POGRZEBOWEJ.
(Od naszego korespondenta).

Prasa, w styczniu, z trumny sam nieboszczyk, który leżał do- 
(r )  Przed kilku dniami zmarł w miejseo- tychezas w letargu 

wości Czopie, na Rło aczyźnie, pewien tam- 
te.i «zj mieszkaniec. Rodzina zmarłego urzty- 
Izlła stypę, jak to jest tam we zwyczaju,

1 temperamentu w jego grze (np marsz Rakoczy‘e- 
go) i jeśli jakieś minusy tkwiły w świadczeń uch or* 

_  , .■ , . .. . ,  ... . kiestrj doszukiwałbym się icli na tern specjalnie
s ę d z io w ie  p r z y s ię g li p o tw ie rd z ili posta  ; ^olu. P-zatem stw erdz-ć muszę że orkiestra w gra­

nicach możliwość wywiązała sie ze swoich zadań 
poprawnie, wlewając irecdnokrohre dużo s ly wy­
razu w swą grę. jak np. w ustępie: „Do pieklą** 
(część lV-ta),

Dz eln e trzymały się chóry męskie. Spcwały. 
pewnie, oosaazone starann e, wykazały dużo siły, 
może aż przygniatającej, s’ abs;.e tym razem w ob­
sadzie chóry żeńsk e. Naogół biorąc śwkdczenia 
zespołowe chćrów były dcwatńe i stanowiły dobre 
ramj dla irariyj solistów, którymi byl’ P. Helena 
iboinska-Ruszkowska (sopran — Małgorzata) p. 

Marceli Sow Iski (tenor — Faust), p Herman Hor- 
ne: (bas — Mefisto), p. Roman Prokopowicz (bas 
— Brander).

P. Ruszkowską midśmy sposobność słyszei
parokrotnie na naszej e. .radzie w ewacfui z poważ­
nymi imprezami Tow Muzycznego. Zawsze staran-

jeszr^ie p.zed pogrzeben.. Gaj zgromadzei.i 
goście zabierał'. Bię właśnio do jedzenia, poo- 
niosi„ się gToźnie z katafalku naprzód jed -1 
na ręka, potem druga a wreszcie tmiosl się

Przerażeni gośoe pogrzebjwi uciekli w noplu- 
chu ile  mniej jednak przerażony był i sam co- 
mniemam ni-ebosaczyk, K< biiur wss v  s.ę -j swe na w wykonaniu swej pąrtj-, um.uiaca w sposr.we 
on iilm iw n  « r «  ulryal sto w trmnr’e na katafalku. I POflan-a jej. 1 tym raz oni spuwała pairtsę j migOTza •

ty. wkładając w wykonanie lei tę siKnę subtoiwiści, 
która zawsze cediuje jej śprew. ..Król z Thuli“  »

go długiego sn« ujrzał się v  trumr'e na katafalku 
Rzecz s e  wkrótce wyjaśniła i żyw y trup zasiadł 
wesoło wraz z t  znajomymi do przygotowanej uczty.

Z^sali sądowej.
Oszustwo drzewne.

(<L) W ezoraj przed trybunałem

przeciw p. Kohlerowi ra to, że R n  posadził 
go  o wziecie łapówki zi odkt»Tńepie mie­
szkania służbowego urzędniszc*’ p. Stefano­
wiczowi,.!.

orze- Obaj radcy na swoje twierdzeń i pro- 
kaiacyin, któremu przewodniczył radca He- wadzili dowody pia,vdy Dowody te jednak 
dasze ski, rozpoezeia sie rozpra wa prze - ' się nie udały, a sędzia Tretiak obu radców 
eiw Wacławów l Kosturlciewiezowi. oskar- zasadził po miesiącu aresztu bez zamiany 
żonemn o zbrounic oszustwa. M ianowicie na grzywnę.
Kos tur kie wicz, bedac pośrednikiem, wcia- W yrok nie jest jeszcze prawomocny. 
;nał przemysłowca Ludwika Ber Km tego ^  „ba j zj**» dze d radcy ka* M e przyjęli

właściciela dóbr Barańskiego i nafciarza ~ ...............
K r  ifta  z  Drohobycza do kupna lasu od 
gm iny w  Raw ie Ruskiej w  di-odze licy ­
tacji,

iostnrkiewic-z l?s ten kupił dla nieb 
za 4l tysięcy "lotyeh, A nabywcom oświad­
czył, źii zapłacił 55 tysięcy złotych Poszko­
dowani dali mu te kwotę, a  nadto 15 tys. 
złotych tytułem prowizji. Później wyszło 
na jaw oszustwo Kosturkiewicza. na któ- 
rem narobił on 30 tysięcy złotych.

1'skarża prokua+or Biznb. poszkodowa­
nych zastępuie ad>vokat drł RoHer. oskar - 
żony fmajti sie bez adwokata. W iizorai ze­
znawał Kostur k i e.wicz. poczem rozprawę 
odroczono do dziś rana.

lTrzcdn?cv kolejowi między .-oba.
rfl.) (jiekawa rozprawa o obrazę czci 

ttwv/,yła sie przed sędzia T-ctiakiem  w  sa- 
‘Jzie nowiatowym Sekcia H I. & ' l\ 

W płynęły tam dwie skargi. - 
Radca kolejowy p. Kohler zaskarżył 

p. Kleinbergera, .ównież radcę kolejowego 
i administratora dyrekcy'nego. żc ten posa­
dził go o informowanie i autorstwo rewe - 
łactl w pewnem piśmie co do stosunków,

i  apelowali ao sadu v yższego, gdzie też je ­
szcze raz ta sprawa będzie wentylowana.

U kobiet w  ciąż] i ml łych matek, stosowanie 
naturalnęi wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* wzmi 
on'a prawidłowość funkcji żołądki i kiszek Główni 
przedstawiciele współczesnej ginekologii wskazują 
na wodę FrrncFzka-Józefa jako na środek, działa­
jący w większości wypadków wyjątkowo szybko, 
pewńe i bezboleśnie, żądać w apt. j droe. 267

ŚFcana .Romanca" z «V-ei części legendy, znalazły 
w niej w- tworna. czującą wykonawczyn c.

P. Sowwski zapisał się dobrze w naszej pamięci, 
zatem i co do obecnie śp ewanej przez mego partji, 
należało r ę  spodziewać sukcesu artysty. Os’ągnął 
gó omai w zupełności, dając w szeiegu ustępów so- 
łowyeh Fausta dużo prawdziwego p^m c. (Wstęp 
część I-sza, arja —  część Hl-cia, Inwokacja do na­
tury — część lV-ta).

P  Iiornera nie słyszałem od czasu lego pobytu 
na naszej scen e. Dystans czasu pozwala na wypo­
wiedzenie bardzo pochlebnego sądu o śp!ewie ar­
tysty. Czuie s!e znaczne pogłębienie , zupełne opa­
nowanie głosu pięknego, pełnego s'ły, dźwięku i 
Darwy którym ar .ysta operuje doskonale Jego 
pieśń i arja z „zęsci łl-ej legendy, Z akię e i nad­
zwyczaj pomysłowa Serenada (wspołdzala i cliór) 
z  części Hl-ei. były sńnym wyrazem jego poważ­
nej, p-ęutnel sztuki.

KoTzystnR /.rpie^entowaf się p Prokopowicz,- 
który śpewał Balladę o szczurze (część Ill-cia), 
wykazując się głosem dźwięcznym i ładnie prowa­
dzanym.

,,Potęo;etiie Fausta" wyKoua.io dwa razy. ,.aż- 
ćorazowo pn,y wy pełnione; sa)\ przyjmujące dyr. 
dyrygenta Miecz. Sołtj"sn , wykonawców bardzc 
serdecznie. Prof. Lesław Jaworski.

Z ss * koncertowej.
(Hektora Beri oza: „Potępienie Fausta".)

Polskie Tow. Muzyczne podjęło sie poważnego 
zada, ia wykont,łąc zak ojone na ogromne rozmiary! 
dzieło Beri oza tur 1803 — um. 1869): Potępienie 
Fausta** (legenda dramatyczna —  1846). Tkwi w 
tein newątpfwa zasługa dyrektora Mieczysława 
Sołtysa, który utworem dyrygował, tern poważ- 
oersza, że dziele stręczy wiele trudności i wymaga 
skuti.iem tego żmudnej przygotowawczej pracy. — j 
Skomplikowany aparat srkiestralny (Berloz iest i 
odkrywcą wspaniałych barw nowoczesnej orkies-' 
try), potężne chóry mieszane daia w przygotowaniu I

{ T |  N A D E S Ł A N E  | Ł
m  ff ■Bi^CTrlC^

niedokrwistość — usuwa, 
dziafa wzmaeniaj. odżyw­
czo, podnieca apetyt, niee- 
cen. środek dla rekonwal. 

Poiseravalio Mra Krzy?ztoforskiego.
W ino ohinowo—tolnzisto na maladze ljmzjiańeluei,Bq 
nabycia whr.ystki-1! - tekach i drogeriach Cen k 
za 11. 4.25 z ł , pój 2 40. Wo właKry m in ,ie „adnć 
wyrałn ie P'-iBeiavallo Mra Krzy sztofo -Bkienro. Lahora 
torlnro ćhc.n.-. ann. Mr. Krzyszt-fo ia lri, Ta-nów 12 
m m m w m n a u r — — ? s s g i n a n a M U l B i

ponnjecych w 1 yr^keji kolejowej. Nato-|ty*e pracy, iż na wykonan'e dz'eła porywa s:ę n:e-| 
Bi i As S radea p. Kleinbergei* wniósł skarjttł wf«le instytuc r̂ dyRpouujących zgranym zespołem



„W iE * KfOfff* Nr. r«C  % t o k  31 rtycsak t m .

Z  S E J M I A
Nie m ożiui to!«rOiiv<sC ja w n e j zd ra d y  u o s łd w !

Wnu-ssawa, 25 stycznia, (Pat ). Na wstę- 
jpit, ozme.iszego posieuzenua Se.iniu marsza' 
lek JKataą oświauczyj, że heKroty, które 
!Wi>iynQiy do Sejmu, odczytane będą jutro. 
Następnie marszałek oaczyu-al odpowiedź 
ministra sprawiedliwości na pismo marsza ł 
t#  w sprawie Srąsztowama posłów.

W  sprawie porządku dziennego zabrał 
bios posw SoboiewsKi (Giamruska firom a- 
•ia) który protestował przeciw aresztowa­
niu pcw1 ow, wreszcie postawił wniosek, aby 
bejm  zarząd? il natychmiastowe zwolnienie 
aresztowanych posiów przez rząd,

Następnie pos. Sochacki (tra-Kcja komu- j 
nis.yezni, ) pos.awn wujosck o wyrażeń ie 
yoliun nieufności dla rządu marsamke Pił- j 
sońskiego. Marsza.ek >wvviaaczyi, iź  w n io -l 
»ku lego nie może poddać pod głosowanie,! 
gdyż Se.im może odmówić wydania posłów j 
—  lecz do czacu rozstrzygnięcia tej spra.,7' 
przez Se,im tyiko mars/.«iek może załżądać 1 
uwolnienia. W niosęk p. Sochackiego może j 
być rozpatrywany na jednern Z najbliż­
szych posiedzeń.

OŚWTAI) GZENIŚ WICEPKEM.JEKA 
B A R T L A .

Następnie zabrał głos wiceprem ier Bar 
rei. który ośw iadczył: Sprawa wydania sa­
dom pięciu posiów, którycp występna dzia­
łalność zoita la udowodniona przez fakty 
i  dokumenty i stwierdzona przeć rząd, sta­
nowi, dla Panów smutna konieczność pań­
stwowa. Sprawa pozbawienia wolności tych 
pięciu posłów stanowi smutna koniec zuo.ść 
dla pana ministra spraw ieJliwości. Oo do 
meritum sprawy prague nodkreślió z tej 
wysokiej trybuny, że skcniatowanin akcji 
wrogiej wobec państwa musiało pociągnąć 
za soba szybką i zdecydowana -„reakcje ze 
skony j’ządu. Pragnę podkreślić dalej, że 
z tą uuną stanowczością rząd ^niemożliwi 
oa przyszłość każdą, akcje analogiczna.

miotu obrad W szystek matorjał i m otyw 1 
beda w form ie możliwie szczegółowej przed 
łożone tej komisji przoz rząd W  imieniu 
Rządu proszę Panówr o

odesłanie wniosku do Kom isji regu­
laminowej.

W niosę k zasiał odesłany do komisji re­
gulaminowej i nietykalności poselskiej, po- 
ezem marszałek zarządzi 1 przerwe posie­
dzenia.

DYSKUSJA NAD BUOŹETEftu
Po przerwie marszałek „odął dó wiadomości 

uchwałę konwentu seniorów c i do kontyngentu cza­
su, przysługującego ” osr*czecóin,vni klubom posel­
skim w dyskusji budżetowej

INaslepn.e p. Bator (ZLNj referował proleKi no­
weli do ustawy c komiteoe floty uaroao-wej.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzecie.a czy tanu*. 
Zkoleji hba przystąpiła do , ozprauy uad. pre- 

mnhiarmn budżetowym n? r. IU27-28.
Spravozaavv«, generalny p Byrka (Piast) za­

znaczył: Budżet zamyka się nud^yżką około 4 mi­
liony zł. ł wynosi netto 2 irrljaruy zt. a brutto 4 
m ljardy zf Wydatid osobowe wynoszą 42 proo,

fowcs.,c,joe 5 proc. Jest to słottwek niekorz., s *iy, 
ale yłk. t atyle można sobl, w inwestyciapu poz­
wolić. Uzdrowienie tego i.ekorzystnego stosunki 
może nastąpić automatycznie, przez ekąpanzj, paft. 
stwc.yycb zadań.

Najw ększc oszczędności można os;ąg.iąć przez 
! uproszczenie administracji. Konieczna jest pozateua 
rewizja niektórych umów, zawartych z dostawcami: 
wówczas, kiedy byliśmy w położeni1 przym isowen. 
budżet moż» być zrównoważony, ale pod warun­
kiem, aby mtoistc! skarbu tam, gdzie zachodzi te­
go potrzeba, szeroko zastosował postanowienia ar1; 
5 ustawy ski.rbowej. który poleca wygotowywani© 
planów miesięcznych, dostosowanych do wpływów.

Obok równowagi budżetu referent stwierdza, 
fż niezbędna jest także legalność gospodarki pań­
stwowej, o ile mamy odzyskać zatufame wewnątrz 
kraju i za granicą, W  zakończeniu referent oświad­
czył. iż

iesi to pier-azy budżet oparty na zasadzie 
prawdziwe] równowagi, bez pomocy nadzwy- 

, czajnych wpływów.
Następny mówca p. Głąbńskł (ZŁN ) wyraził 

wątpliwość cc do równowagi puozetu. Główne nie­
bezpieczeństwo dla równowagi tkwi w wydatkach. 
Osiągnięto róuowagę dz ękt temu, że n*e powiększo­
no wydatków zależnych od w . :„stu icożyzity. — 

i Wkońcu zaznacza mówca, że Żl N budżetu cit u 
1 chwali i do rządu zaufania mieć nie może.
I Na rem rozprawy nad oudżutem odroczou ' do 
'•dnia jutrzejszego.

Jta akcję wywrotową w państwie
zareaguje rząi z całą stanowczością.

[Telefonem od naszego korespondenta).
Wur.izawa. (j.) Sygnalizowana na wczo ohwaly Tzby na cały miesiąc, Poni waż pos 

raj burza w Sejmie trwała krótko i w grun Ytojeworłzki nie ćnce wyjść z ssali, marsza 
cia rzeczy nie zanuciła zbytnio spokojnej łek zarządza 10-minutową przerwę, w es©- 
ataiosiery w izbie poselskiej, rozpoczyna- sio której
hcei dyskusję czółna nad prelimmaizem straż maiwlkowstia ma osunąć opor-

Tylko dzięki bezwzględne Ł'ei „ostrwi 
wauią rnofemy dziś uważać te catjśó 
dziaJaiinośe* antypaństwowej za uda­

remniona.
Nie wchodząc w szczegóły, nic fhr.‘pł - 

bym jednocześnie stać sie siecią jakiejkol­
wiek panikL

W  tern miejscu », Wo.iewódzld wznosi 
okrzyk : dowody !

Za ter okrzyk maiszafek przyryłał 
p, Wo.ievódzk'ego d‘ porządku, z zapisa­
niem do protokołu. Ponieważ p. W o ew'óóz 
ki w dalszym ciągu wynosi, -óżne okrzyki, 
marszałek zaproponował Sejmowi wyk]u - 
Kenie p. Wojewódzkiego na miesiąc, co 

Sejm większością głosów uchwalił.
Wicepremier Bartel ciągnę ł d a le j: 

Propaganda wroga dla państwa no.skiego 
zdoiala opanowali w groźnym stopniu nie- 
inaczn y tylko obszar terenu państwowego. 
Rząd nie uważał1 za wskazań" wy aapie z 
uurowemi renr&aiami w stosunku do ludno­
ści nie or.ientaiace.i się w met »daeh i ce- 
łaab jej nieproszonych opirkunó—. Z tom 
większą jednak stanowczością był zmuszo­
ny przeciwstawić się akcji . rzywódców 
świadomego działania na szkodę państwa, 
gdyż
Pteóstw'0 nic może htlerować i  pozwułnć 

na bezkurnosć, 
a nie jeot zadaniem Sejmu polskiego ndzie 
ranie im prawa azylu. Logiku rzeczy w y ­
maga. aby rozpatrzenie matorjaiu i danych 
nbeSążająci eh : »fdało dokonam z potrzeb­
ną dokładnością i tyłko odt-owiednia „orń- 
»ja jest powołane, żo użyj słów regulami­
nu, „do przygotowai-ia dla Sejm u przi‘d-

! budżetowym. Deimnscraoja rozpo^ęla się 
z chwilą zgłoszenia wniosku o wyrażenie 
votun, nieufności dia rządu i nwszalke 

, Rataja, lec®
hasRm do generalnego ataku stało sSe 
flopieip pojawienie się na trybunie wl« 

cepremjera Barda.

nego posła, choćby nawet przy użyciu 
siły.

Jednocześnie opióżn ion) galcrjc. P o ­
seł W ojewócLki jednak, nie chcąc dopru 
wadzić do ostateczności, zdecydował się 
wyjść dobrowolnie.

Po tym iucyae-ncie przystąrkmo do poi
W icei remjer zł: żył krótkie i  spokojne, nudnego porządku dziennego, 

lecz me mniej stanowcze oświadczenie, ze tj ^  r!vskusij og6,lwi , a(f p re lim in ^ to  hu
Rząd zareagował i zawsze Iiedzia z ró- 
wną sta nowe? ością reagował nt wszel­

ką akcje wywrotowa w państwie,

dżetowym-
Pierwszy przemawia! jako generalny refe­
rent budżetu poseł Byrka po nim zaś yosel

Oświadczenie to dało stałym przedsta Ciłąr.msk' 
wicieiom bohaterskich ról w Komunisty - 1 A ł  • ■'  ̂ .«• . w,„ , * . JLa
stycznej szo.-ce, Woum klzkiemu B a llino -. ^,l atakowali rząd z d tw zo-
w i i Sochackiemu okazję do pop isi. .,I)o n,a ! «  e? °  1 a
w od y ! gdzie są dowody !1“  — ryczał W oje- a mianowicie i ministerstwa jocz1 i telegra- 
wódz, i. „Kataryniarz, kataryniarzowi, na fów Stanęli oni na stanowisku, że 
rozkaz kataryniarza itd.“  wiórowali mu nominacja nowego ministra był? wiij-ay dzfe 
Bałlin i Socha-cki^ majae nr myśli ministra yg w??v!ędów
sprawiedliwości Meysztowicza, którego w  d ż  | f aby !ud7ie, kt6rzy v,yw i
gwarne komi.mstyczne.i och -zesono nazwą ■ wn« w  na r7 ,dv wzięli oel-
kataryniarza i  w  fodu udziału jego v W  * t  W Ż W  d e ­
legacji ziemian i f  ński eh: która w cza-
sacli carskich złożyła wieniec pod pomni - , 1 ,L" łC do rady minuttów, .ednakze by o
kiem carycy Katarzyny w W ilnie, 

Marszałek Rataj początkowo 
upominał awanturujących sic potnow 

i wzywał ich do spokoju, 
gdy jednak to nie pomogło, zarządził wy -

z drugiej strony 
. szkodliwe ze względów skarbowych.

Poseł Byrka zauważy! przytem złośLwi'1 
mówiąc o potrzebie tworzenia nowych mini­
sterstw dla względów politycznych, że 
niewiadomo, ileby trzeba ieszczt takich no-

kluezene. „Przywolc ję panu do porz,lku  wy eh ministerstw utworzyć, aby umieścić w
— woła marszałek do posła Wojeymdzkic- nich wszystkich interesowanych,

Ś 5 & M W 2 S &  r - “  » S ' je f e Ł s f t  " J i A * a fuozoiwyiB człowiekiem, a  bierze pan za to w ietoą _ -abiński go w  spray ie tnmei
wszystko na siebie odpowiedzialność. Gdzie szóści narodowych. W z w i a „ c u  z tą ŚuraWi 
są dowodyi W  -*e! ultaoie m arszałek wyk lir- dostai niemal ataku histen poseł Ko , i
cza posła Y rojewódzkiego na jedno posie­
dzenie, a gdy tec się nie uspokoją, na trzy 
posiedzeniu, w r ^ ^ e  m  podstawie u -

który wolał, że nie mnieiszości narodowi sa 
nielojalne, iecg że to państwo iesi; nieloia1- 
ne wobec nich
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Akcja odwetowa „hurtków“ .
Trzykrotny zamach na generała Bałachowicza.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. (j.) W  odpowiedzi na złik-1 Zamachu próbowano trzykrotnie.^

wiuowanie przez rząd antypaństwowej dzia * Pierwszym  razem na weselu we wsi Za- 
łaJnosci Białoruskiej Hromody podjęła za- stadnie, dokąd generała zaprosił jeden 
kwiispirowana organizacja „hurtków* akeje z  dawnych ochotników jego oddziału. — 
odwetowa. Ostatnio władze bezpieczeństwa Drugim  razem zaczajono sie na gen. przed 
wpadły na trop przygotowanego już zar jego mieszkam ;m. lecz nie zdoiano strzelić, 
inacnn. i gdyż im przeszkodzono. Trzecim  razem u-
SKierowanego przeciwko znanemu z w o jn y  dłftt tno sprz tnąćgenera-a-, gdy przybył 
czem marszałek zarządził przerwę posie- na chrzciny do wsi Podolany. W edług ze- 
oolsko - bolszewickiej generałowi Bała - znań ar esztowanego już wykonawcy wyro-

chowiczowi. 
który .J dawna znajduje sie już na inde 
ksie Kominternu. Gen. Baiachowiez mie

ku na gen. Bałachowicza, 
miano w  Podnlauach z«sti zelić go z ka­

rabinu przez okno.
szka ito™ w 3 iałowieżV 'tam^ planowany lecz ^ mach W? » dał- W  ™ , k u  z wy-
W  n a 4 Io  S ;  H ó Ł  wykonacie '  r^ iem tefi0 kowanego doko-, łr-a i ;! nano lieznycłi aresztowań w Białowieży.
1 n i T a e h S  W  * *  areszh ranyeh znajduje sie

O zabójcy k .ta i ano m wśród byłych dotychczasowych zamachów, nie:
iiołtknułc, iduv.'h i/e„erał * ; Jakł Pisarewicz. Śledztwo w powyższejpoUiKO nentu.ycti g.ueiaia. sprawie prowadź władze smmwc w

'•   ̂ • # * Bielska. -

OLawa kompromisu
w  sprawie niemieckich twierdz na wschodzie.

(t e le lu n e m  od nasregu  koresponden ta ).
Warszawa, (j). Jak donoszą z Paryża, obecny | Wobec tego stanu rzeczy 

Aan w rokowaniach między aliantami i Niemcami Niemcy przestali się nagle opierać

żciłit, że Zaleski awjany byl powszechnie M o  czhv 
wiek spokojny i zrównoważony.

W sprawie twierdz wschodnich przedstawia się 
następująco Aijanci stoją niezmiennie na stano­
wisku, że
Niemcy przez rozjiraowę twierdz wsefco-men .ia- 

suszyli postanowienia traktatu wersalskiego,
1 oświadczyli, że dopóki rząd niemiecki będz.e 
utrzymywał, i i  miał prawo aokonać rozbudowy 
twierdz- tak długo
żadne dyskusje nad kompromisowem załatwieniem 

tej- sprawy nie mo», wchodzić w rachubę.
Komisja wojskowa Focha przedstawi w takim 

razie Rudzie ambasadorów rezolucję, że 
Nlenmy nie spełnili swych zobowiązań traktato­

wych.
balszt.ni następstwem opornego stanowiska 

Niemiec byłby, w myśl grudniowych decyzji ge­
newskie!., proces przed trybunatem rozjemczym 
w Hadze, a
Niemcy po przegrania provesu byłyby zmuszone 
do dc względnego zniszczenia vszysntich fortyfi­

kacji, wzniesionych od 1919 r.

i wzyznali, że istotnie traktat nie upoważniał ich 
do takiego umocnienia twierdz, jakie zostało prze­
prowadzone. Natomiast utrzymują, że , i
od chwili zjjęcia Ruhry uważały się za zwolnio­
nych od przestrzegania traktatu, naruszonego jako­

by przez oa.ną Francję, 
przyczem powoiują się na stanowisko Anglji, która 
eznala zajęcie Ruhry przez wojska francuskie za 
sprzeczne z traktatem. Żądają więc,

aby konferencja nznała obecny stan twierdz 
wschouiiich za fakt dokonany, zobowiązując się na 

przyszłość nie przeprowadzać dalszych robót 
w tym Kierunku.

To stanowisko niemieckie nie da się prawdo­
podobnie utrzym aj nie mniej jednak zachodzi oba­
wa kon.promisu w tym sensie, że 
znaczna część przeptowadzonycn prze- Niemców 
robót fortyfikacyjnych będzie utrzymana, a tylko 

zoyt jaskrawe oienzywne ułegn. mit eniu.

Straszna tragedja rodzinna.
Najpierw strzelił do żony, następnie chciał zabić swoich irzeer 

synów, a w  końcu ostatnim nabojem odebrał sobie życie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

ł ' rAR^ZAWA. (j). W  Mińsku Mazowieckiem ro- 
iskrala się ponura tragedj- rodzinna, przypomina­
jąc i żywo niedawną straszną tragedię w rodzi" e 
9p. Statkiem czów w Warszawie.

Bohaterem tragedji był 43-letn; Zygi Zaleski, 
były dzęrżawca bufetu w resursie obywateiskiej 
W M:ńśtói Mazowieckim, od pół roku pozostający 
bez pracy. Okazywał on od dłużs sego już czasu sil­
ne zdenerwowanie, spotęgowane jeszcze taktem 

okradzeifj go przez wsoókn ków,
W rozmowach ze znajomymi uprzedzał ot. niejed­
nokrotne. że 

ieżell sytuacja jego nie poprawi sie, to wtedy 
wystrzela swą rodzinę i sam sol'e życie »d- 

. bierze.
Straszny ten zamiar wykonał Zaleski wczoraj W ró­
ciwszy późno do domu, po ,iilkugodz‘nnem błądze­
niu po ni eśJc, Zaleski wydobył nugłe rewoiwer i 

sny lii najpierw dc leżące* w ió * ku  i od dłuż­
szego czasu chorej 38-IetnK żony,

raniąc ją śmiertelnie kulą w brzuch. Następnie w 
ten sam sposób

obciął zgładzić swoich trzech synów, 
a mianowicie 1,2-letniego Marjana. 9-let,iiego Bro- 
irslawa i 7-letniago Kazimierza.

Chłopcy ehrorąc się przed śmiercią uciekli 
przed goniącym za nimi po mieszkaniu ojcem 
i kryli sie za rozmaite spizęty, dzięki czemu o- 
calśli życie, a odn‘eśli. tylko rany juistrzałowf 
w ręce. Ostatni nabój w rewolwerze skier owa*
Z pieski w swoją słuoń i padł martwy na pod- ! 

logę.
Gdy na wszczęty przez chłopców alann zbiegli sie 
sąsiedzi sprawca tej krwawej tragedii nie dawał 
już znaku życia, a na łóżku znalez ono s eprzytom- 
ną i w kaiuży krwi leżącą żonę jego którą 

w stanie beznadziejnym p, zewieziono do szpi­
talu.

Wypadek ten wywołał w mieście tem większe wra-

Sensaejo varielcs berlińskich stanowią 
występy akroDaty, który jak wąż potrafi 
się prześlizgiwać przez różne otwory, zda­
wałoby sic nie do przebycia, jak »p , przez 
oparcie kj.ześfa

T .  m l e u s t a .
(Ostatnie wifc omoścD 

ul) OBŁiAW POLICY ,11 ;A tej nocy 
p.zopro,ładził Crząó śledczy _w snjneia 
śródmieściu. Kierował nią komisarz Biał 
kowski. Przeszukano różne spelunki j publi­
czne lokale, w następ., two; czego areszto­
wano 19 podejrzanych osób.

(d) NAGŁA ŚM lERCIĄ zwarł 60-letn 
robotnik, Józef Kordem;" zamieszkały’' przy 
ulicy Snopkowskiej 1. 61 w cegieł ni Mojże­
sza Bauma. Ijekarz miejski dr. K as parek 
stwierdził, że przyczyną śmierci byl atak 
serca. Zwłoki śp. Kordę]i odstawiono do
szpilalnej kostnicy.

(<l) W Y P A D E K  N a  ULICY. Na ulicy 
R/^źnickiej zatrzymał się wóz, naładowany, 
towarem. Łażę paki z wozu tego znoaij ro­
li otnik. Grzegorz Skoezylat, 'mmiieszkaly w. 
Zamarsty nowie przy ulicy Paderewskiego 
1, 11 . W  czasie tym przypadkowo potrąci-1 
on pi.seohodzącego tamtędy Henryka Sil 
berfelda. mieszkającego przy ulicy św. An 
ny 1, 7. Silberield upadając na bruk złamał 
sobie prawe podudzie.

,d) RrJPORMY D AM SKIE  Tej wwy
nieznani sprawcy przy pomocy wytrycliói 
dostali się do magazynu ; klepu galanteryj­
nego firmy Dickei - Goldner Diaaiaptł 
przy ulicy Słonecznej 1. 8 Złodzieje zabrali 
stamliui 24 tnzinów retorm dr*nskic)i w 
różnych kolorach. Szkoda wynosi 500 zł.

■ d) CZYJA TT) EHKA? Posterunkowy
?i. Marek na ulicy Zielonej znała?’ damską
torebkę, ?av, icrającą przybory toaletowe i 
klucz wertheimowski. Jest ona do odelna- 
nia w pierwszym komisarjaeio poJicy.inyni 
przy ulicy óaiiłonowskich.

(d) NAUCZYCjE L R a  Waler ja  Twór 
kowmu, zamieszkała przy ulicy Bajki t. 23 
przechodząc ulicą Leona Sapiehy nagle za 
chorowała. Pogotowie ratunkowe,, rsrzewię 
zło ji do powszechnego szpitala.

o K R a BZIE a  JAJ ie j noc.y zhnlziejr 
dostali się do składu ja j Wojciecha Kateln- 
ka przy ulicy Głębokiej 1. 16. Po wybiciu 
Ngyby w oknie, zabrali fi nóp ja j
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niinisier Składkowski stwierdził, 
wszędzie na wysokości zadania.

żc jwliejaZastrzelenie bandyty.
(Telef. od naszego korespondenta).

Jarosław, 25, stycznia. wa, niepokojąc ludność napadami i rąbanką- 
i-osterunkowy Zajączkowski podczas pet j mi. Gdy na trzykrotne wezwanie posteninko- 

nienia służby natk.oął się niespodzianie na po , wego bandyta nie zatrzyma? się, Zajączkow- 
szukiwanego od dawna groźnego bandytę ski strzelił do niego i położy? go tr..pem na 
Boroziewicza. który na czcie własnej szajki j miejscu 
grasował w  okolicach Jarosławia i Rzeszo-I --------------

Aresztowanie szajiTfatorzTdoiarów

1 F I E L D Y ,
Lwów, dnia 86. stycznia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej sncoffejalnej 
Żądano za dolary eiektywne zł, 8*97.

Chcieli zasypać fałszywymi banknotami wieś polską.
(Telefonem od naszego korespondenta )

WARSZAW A, (i). Wielką sensację vyw efa fo  1 Podczas rewizji znaleziono gotową iuż odbitkę jed- 
,W Warszawie
zdciuaskowanie fałsze. ** banknotów 1-dolarow.

Policja od sześciu już tygodni prowadziła w tym 
.względzie poszukiwań 'a, jednakże bez skutku. Do­
piero w ostatnich dniach 

wpadła ha ślad poszufci a as.cgo oa dłaższego 
czasu Rubinsotma, ż ęcia jednego ze znanych- 

rabinów.
t, zaiazsin osławionego fałszerza pieniędzy i uczest- 
Bilce taw n .io  krwawego rapciu bandyckiego.

Rubinsolm by? już p ęciokrotnie karany, a po o- 
•taiiórn procesje

zniknął nagle ez śladu.
Otóż policja stwierdziła, że kry? się on w Lublinie 
i t arii

zajmował się kolportowanym fałszywych pie- 
ilęd/y.

a za pTzyjazdw.n d„ Warszawy ukrywaf się w  mie­
szkaniu niejakiej Sury Nasternowej. Uzyskawszy 
te dane, po>icia wkroczyła niespodzianie do miesz­
k a ła  Nasternowej i

wykryła tam urzeczona kompletnie fabrykę do­
larów et.

nego banknotu, których fabrykacja odbywała się 
w ten t-posób, że 

każdą stronę drukowane na oddzleinj ch papie 
! cb a następnie spajano te poiówai 1 przety­

kano jedwabnenu n teczkami 
Klisz nie znalez ono, natomiast natrafioiuo na 

wielką ifośc rozmaitych akcji i banknotów ra- 
guwtcznych, które ukryte były wśród bnidnycb

_jnai
Pcaiewaz „acbodzi podejrzenie, te papiery te 
fałszywa, oddano je do ekspozytur Z ozłonków 
szajki iatszerzy aresztowano 4-ry osoŁy, a miano­
wicie: Bublnsobna, Ryczywola Nasteinową i Wein- 
gaasa. Ponadto policja jest na trop’-! jeszcze jednego 
. apóln-ka. który używa pseudoninm Joszle ^ jok  

stwierdzono, że falsz&i ce rozciągnęli gęstą sieć 
« wportaiu fałszywych doiaiówek w roanaitych 
miastach,

w szczególności na kresacl wscbucnich.
Mteli oni zamiar 

zasypać fałszywymi oananotamł wie' noiską.
Centrala fałszeTska obliczona na eksport falsyfi­
katów za granicę, miała być urządzona w Gdańsku.

I  OSTATNIEJ CHWILI.

, „Cudowna lekarka"
z ulicy Ormianskiei.

A jednak pacjenta swego omal że nie wyprawiła na
tamt m świat.

(d). W  realności przy ul. Zamarstynowskiej 38 
mieszka niejaki. Jan Uhorczak, liczący lat 65. On 
to zacnorowal na • bóle żołądkowe, a że nie ma 
paufania de lekarzy, więc u żadnego z  nich ale 
zasięgał norady. Natomiast kumoszki powiedziały 
mu, te  w realności Drzy ul. Ormiańskiej 1. 16 jest 
tiozorczynią pewna kobieta, która w cudowny spo­
sób szyDko leczy chorych.

Uhorczak wobec tego uda! się do tej aozor- 
czyni, opowiedział jej o swojej chorobie, ona go 
zbadała i przypisała mu odpowiednie lekarstwo. 
Po wypiciu tegoż Uhorczakowi jeszcze gorzej się

zrobiła, a otoczenie jego spostrzegło, że jest ou 
zatruty.

Wobec tego Uhorezaka ciężko chorego prze­
wieziono bezzwłocznie do pou „zechnegc szpitala. 
Tu lekai ze stwierdzili, że jest on zahuty denaturo­
wanym spirytusem, z którego właśnie aozorczym- 
lekarka sporządziła mu odnośne lekarstwa.

Uhorczak przeleżał się w szpitalu przez sześć 
dni zanim wyzdrowiał, a obecnie Dyrekcja Szpitala 
powszechnego o tym wypadku zawiadomiła Pro­
kuraturę, oskarżając dozorczyuię o niedozwolone 
zabiegi lekarskie ze szkodą dla zdrowia ludzkiego.

Nin. Noraczewski złozyi 
mandat poselski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAW A (j) Minister Moraczewski 

\v«iósł na ręce marszałka Rataja pismo 7. za 
Uwiadomieniem, że zrzeka się mandatu po­

selskiego. Na opróżnione przez niego mii j- 
sce wejdzie z okręgu wyborczego Stryj-Dro 
hobycz, Borysław p. Józef Oktawiee, jeden 
z przy wódców ri. cli u robotrrezego w  . Bory­
sławiu. „Gazeta Poranna Warszawska1*, po­
dając te wiadomość, pisze, żc przyczyny 
złożenia mandatu poselskiego przez ministra 
Moraezew.sk i ego "żokać należy w  r«: snących 
coraz bardziej uiepot ozemieni ach miedzy

P. P. S. a rządem. Szczególnie dotknęły mi­
nistra Moraczewskiego ostatnie uchwały 
związków zawodowych, skierowane prze­
ciwko oneonemu rządowi, a motywowane 
względami gospi dairczeini.

. PO llC JA  STOł NA WYSOKOŚCI ZAE ANIA!
(Telefonem t d naszego korespondenta).

Warszawa, ( i )  Mhiisfer spraw wewnętrznych, 
gen. Skladkowski, zwołał wczoraj do głównej ko­
mendy policji konferencję, aby zaznajomić wyż­
szych urzędników i oficerów policji z wynikami 
swoich ostanicli podróży iospekcyjnycn. W  konfe­
rencji wzięli udział wiceminister Jaroczyński, gt. 

, komendant-Maliszewski 1 pułkownik sztabu • Pie- 
( tacki. Na podstawie poczynionych doświadczeń,

Plaszc^ kosztowny w oknie w^sinwowem 
| jako waliik. — Energiczna klijentka. 
j (?) Kiepskie ezasy — oowfa.dają kupcy 
i  próbują różnych sposobó ,v, aby do swego 
sklepu zwabić kbjentełę.

Zdarzyło się ni'..dawno tema w W ie­
dniu, że w Jednym z pierwszorzęuiryeh ma­
gazynów futer, w ystaw iono w oknie wy sta 
yowem pluszcz seaiskintwy do sprzedania 
K a rtn a  z ceną opiewaia na 1000 szylingów. 
Uani N  N upewniszy śię przy pomocj 
rzeczoznawcy, że płaszjst te.n wart w dwo.r 
nasób : tyle, 5 udała się do skiepr tego i o 
świadczyła, że kupuje pnszc®, wystawiony 
w  oknie. Na to ts ły  zała. że pl<*szc^ ter ko 
stał zamówiony i  zadatkowany. Pani N. N  
za'kie się bardzo sprytna osóbka, odizekfa 
że to chyba wyr lówkc, bo zadatkowanego 
piaszeza nie wystrw ia się z ceną i nie •/«.- 
ehęca do kupna,

Pol jżyła  na ladzie 1000 szylingów i /.«!■ 
żądała, aby płaszcz ten ^zapakowano, skon 
p^jzwolono je j go przym ierzyć i nie rao 
wiono z pecsątKu nie że zamówiony jest 
ała kogo innego. Kopiec pozwoli, zapako 
wae sprzedawczyni płaszcz. Pieniądze za­
brał. A liśc i zjaw ia się we drzwiach pa® 
i futrze i  już w prog. w o ła : 6d „,s  mój 
płaszcz saełskinowy się pooział 11 N ie wi 
dzę go w oknie wystawoweim Powiedziani 
mu, że oto ta pani płaszcz kupiła.

„Ja mam pierszeństwo ! —  aawe-łal 
przybysz. i

Poi-wał z  rady zapakowany p Euszm 
i. w ybiegł na nic,;.

Pani wybiegła za mm. N a  ulicy p o  
wstało zbiegowisko. Z jaw ił sie lyoUcjanl 
Już mial rwącyel sie pae/,kę z d to so u c  
zaprowadzić na polieję, gds te szłepu w y ­
szedł kupiec i  poprosił poiicjante razem 
z ową ranią i owym) oanem dc sklepu. Ta 
uświadczył owej pani. że może płaszcz za­
brać i  zwrócił mę do owego pana. aby zre­
zygnował z kupna,

ów  pan zrezygno a. na rossau. CBył 
to spi-zedawczyk tej firm y, który zdeeyde 
wai sie do odegrania niewdzięcznej rołi 
usta .jjon:/ w ft t rc  iwego nrynuypała).

Kupieo oświadczył owej pani. że na 
była płaszcz o 500 szylingów poniżej ^  a - 
sztów jego. Kupiec użył msłriei ceny :iakt> 
tricku rekłamoi/ego i  nie licz się z  tem. 
że natrafi na ta> energiczną kiijcntke, - t o  
.•a uprze się kupić ten tylko płaszcz, który 
jest w tknie wystawowem. _ _ _ _ _ _

Ze świata.
UdEZPldCZYŁ SIE PRZEŁ* ORJŻY-

ZNĄ. Obawa przed stale wzrastającą droży­
zną skłoniła pewnego a.ngkka do g ą  arfia 
nader orygiijalnego kontraktu z wicłiLcni 
przedsiębiorstwem notelowen*, posiadają* 
:yw  w  Londynie liJka znanych z dobie: ku­
chni restauracji. Zarząd tego przedsiębior­
stwa zobowiązał się mianowi ;ie za jednoi i- 
zowo wpłaconą mu sumę 5.00t* *untóy d 
dożywotniego karmienia go. Coozl^inic, aż 
do śmierci — a liczy on dziś 40 lat — ma or 
prawo jadać w  tych restauracjach sute Śnia­
dania i obiady, beż wzgiędt, n? t-wenJttab?t 

inodtożenie artykułów spożywczych.
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M IA N O W jg flA  W  SĄDOW NICTW IE:
Sędzia śledczy Autom Sokołowski oraz sę­
dzia powiatowy Ssułisławski, zamianowani 
zostali sędziami Sądu jk-ęguwego. 

i t  BUDOLF IN D IA C H , inżynier - ar­
chitekt, st. asystent Politechniki lwowskiej, 
kapitan W. P., obrońca Lwowa i KFesów 
W , ikodoich, odznaczony odznaką „Onęia", 
autor projektu cmentarza Obrońców Lwo­
wa, zmarł onegdaj przeżywszy 'at 84. Ob­
rząd pogrzebowy odbędzie się dziś we środę 
o godzinie d-ciej popołudniu z krypty ko­
ścioła O. Bernardynów na omenteiz O- 
brońoów Lwowa, na który zaprasza Straż 
Mogli Polskich Bohaterów.

nTBA  tCCJA i5i LU  PR ASY . Wszyscy 
uczestnicy Balu Prasy otrzymają bez: at- 
nio jednodniówko p. t. „Lwów — Prasie1* o 
bogatej treści literackiej i wytwornej sza­
cie wewnętrzne;, Koszty tego wydawnictwa 
pikrywają P. T. kupcy i przemysłowcy 

udzielanie zleceń ogłoszeniowych,

ką roż. Basińskiego -grany jes świetnie.
D .. Końca tego tygodnia Teatr Mary grań 
będzie „Złodzieja".

W P IS Y  Na  KURS SZYC IA  OKAZ 
KURS K R A W IE C K O  • B IE L IŻ N IA R S K I d 
urządzony przes Krajow y Patronat przway- ' 
słowy przyjmuje się codziennie w lokalu 
Towarzystwa Pań Salozjanek, Piekarska 17,
L  p. Wejście od ul. Skrzyńskiego. 827 

ST PO LS K I WIECZÓR K A R N Ą . 
W A ŁO W Y na dochód Ochronki Irządza O. 
N. IV  w salonach Ogniska Oficerskiego 
przy ulicy Fredry w dniu 29 stycznia br. 
Zaproszenia otrzymać można w dniach 271 
do 28 stycznia w Ognisku Ofioerskiem od! 
godz. 6—8 wieczorom.

(d) POBIGIE. Wczoraj dotkliwie polu. 
tą została Chana Griinbaum, zamieszkała 
przy ul. Nenckiego 1. 9. Stało to się w miesza 
kania szewca Schmilowicze przy ul. Żroala-. 
nej 1. 18. Gdy tam weszła, syn tegoż. He. sok 
bez powodu r- uoił się na nią ł pobił ja. Wi 

tego Schmilowiez wy Pil je j cztery

SuKitia Nr. 16.
kok

Adres . . .

Kupob wyciąć i atar„nnit przechowali.

prze* __________
Nadwyżka przychodów pizeznuczona je s t , czasie 
n adoibód wdów i sierót po dziennikarzach j zęby.

r>0lSZARZĄD  POW SZECHNYCH W Y K L A - S K S i ? '
Kfiziinierzowskiej 1. 29. udała się do jakie-iDOW U N I WERSY*?. I  P0L1TECMN. dono- 

»i, że wykład dra Augusta Zierhofera p. V.. 
Teorja Wegcncra. przesuwanie się konty­
nentów odbędzie się w środę unia 26 stycz 
nia br. o godz. 7-mej w sali Kopernika 
gmaeh Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1.

BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! 7  szeregów 
naszych ubył jeden z zadłużonych członków 
Związku śp. obywatel Antoni Sakulak, le­
gionista, obrońca Lwowa 1 inwalida W P.

go.ś uskiego towarzystwa przy ulicy Żół­
kiewskiej na zabawę. Tam jej skradziono 
j łaszcz, wobec czego do aoma musiała udań 
się oez okrycia.

(aj A RE SZTO W AN IA  Wczoraj policja 
aresztowała: Jakóba Aleksandro wu, ozela« 
diuka sż°wsLiogo, zamieszkałego przy ulicy 
Janowskiej 1. 28, za wywołanie awantury na 
giownoj poczcie; Justynę uekierską, nuosz«

Zarząd Okręgu Z w. Leg. Pol. we Lwowie kająeą przy uliey Ruskiej 1. 6, za natrętno 
dla uczczenia oaslug «p. kolegi - legionisty, J żebranie; oraz Jana !tay ;rskiego, paiacza, 
wzywa ogół członków Związku do tłum ie- j zamieszkałego przy ulicy Zaruarstynowskiej 
go wzięcia idzifdu w jpogrzebie, który odbę- *L 5 za opilstwo,
dzie się w średę dnia 26 stycznia o godzinie | (d) OGIEŃ KOM INOW Y, W  realności!
3-«iej popołudniu z domu żal„J)y pr/.y “ licy ulicy Ossolińskich 1. 8 wczoraj w BoloDi 1. n  ja..-, I r ,  r t  a  O .  „ a n - i  s , ■»-» t ̂  . . . .  U « „  n  ̂  1Tn 1 1  1V1 i I A17 T7 K i 1  .,lł ł 11 - .  r * a -w - I 1 . _ ,  - * . .. _ .  .

Kronika ca.
CZWARTEK

rz, kat.: Jana Złot, 
gr. kat.: Zacheja.

Piekarskiej 52 na cmentarz. Łyczakowski 4 
zaprasza na naoożeństw.) żałobne, które od­
będzie się w czwartek dnia, 27 stycznia br, 

jw  kościele parafjalnym św. Mikołaja o go- 
| dżinie 7.3o- rano.

B AL  PODOFIUERÓW 14 P U ŁK U  UŁA

fcie wybuchł groźny Agień kominewy. Po. 
wstał on wskutek niewymiarania tum ko- 
minową Na miejscu czynną była straż no- 
żarna.

W so ;otę >nla 29. tm , w laJatfi Domu Nr-od.
NuW  JA ZŁOW IECKICH odbędzie sii l-g> § BT" S D I E  /TIU r!r poi protektoratem*
lutego o godz. 20 w nowym gmachu Sokoła . _  . . , 1 .  . . * • * * ® XWP. Rad. I, BUr-
IV . przy ulicy Łyczakowskiej 99. Wsten 2 Sera * Rad. M. Flnkelsłeina. 
zł. od osoby.

Ba L  R E I1 .SEZENTACYJNY

11893

Temperatura w  siniu 26 o. im. 
u gmizime 8 rano: —0° C,

A R IT S IY iW  SCEN POLSKICH  GNIAZDO P f O  r A d j C K o t l C e l l d #
, LWOYt klory odbędzie ~ię v/ sobotę dnia " ■ ~
5-go lutego br. \v prześlicznie ndekorowa śr^rfę dnia 26. stocznia 19?7.

REI»ERTU a «  t e a  i r ć w  m ie j s k ic h .
TEATR WIELKI,

Buda 26. mu „Róża".
Czwartek 27. bm. ,J>aknto’‘,

TEATR NOWOŚCI »
.-środa 26 bm. „Słodki kawaler". 
Czwartek 27 bm. „Niedojrzały owoe“.

TE ATR  M AŁY.

hyclr przez inspektora Stuliła, salach Hote | , KRÓLEWIEC 30rt. g. 22.10: Retransmisja salonu
lu Krakowskiego, zapowiada się wspaniale, feńea hotelu Centralnego w Kroiewcu

Sroua, czwartek, piątek i sobota o 7.30 
Złodzioj" Bernsteina

APOLLO: Zataiono ojcostwo.
FATAMORGANA: Kotkety i icłt namiętności. 
KOI ERN1K: Dwaj malcy, złodz!ej< z Paryża 
LEW; Hrabiia Texasu. orar Horald Lloyd. 
łlARV.SlŁN(\A: Dwaj malcy, złodzieje z Paryża 
NOWOŚCf: Kurjer królewski z rozkazem. 
PAŁACE: GJy zmysły grają 
PASAŻ: Krew na śn egu 
ROCOCO: Czy kobieta kłaawe. — Występ ar­

tystów piosenkarzy, oraz — koutedja.

ROGk AM  k a s y n a  i  k o ł a  l f t e r .-
1RT. na bieżący tydzień: W e czwmrtek dnia 
$L tycznia br. o godz. 20-itej punktualnie 
.jrkład prof. Uniw. Dra Tadeusza Lehr- 

Spłftwińskiego »  .: wzajemne stosunki nol-
ko-TOAkto w (hienzinie jęayko wei.

Szlachetny cel budowy „Domu Aktora PoL 
skiogo" we Lwowli "  o bud zł Komitet ftalo­
wy jąk i gospodynie by «»ij ktć remi są 
wszystkie artystki naszych teatrów, ao ener- 
gteznej pracy nad juzygotcwniiiem dla u- 
czestników balu szeiegu miłych niespodzia­
nek i oryginalnych atrakcji. Wejście za 
imiennemi ~a„ 'oszeniami, które wydam se- 
krctarjat ZAS!ł. w teatrze Wielkim, pierw­
sze piętro, pokój nr 39. „odzieuino od gc- 
dżiny 12 do 2-ej popol. i od »5—8-ej wiecz, 

OBCHOu STYCZNIOWY W HOŁOSKU MA- 
LEM. Starań eni towarzystw polskch w Hnłoskt 
M iłesn obchodziła gmiia m ejscowa uroczyście rocz 
nicę wsrtima styrzniowego Przemówerte oko- 
1 cznoścowe wygłosili-: radca Solawa z TSL i inż. 
L>ar iwskt, Reszte programu wypetn‘Iy produkcje 
deklamacyjne i chóralne młodzieży szkolnej pod kie-1 
runMeir o. Moścriskogo, oraz przedstawienie „No-! 
cy w Belwederze" t „Dzesiatego pawitomi" siłami 
m:eiscOveegr oddziału Zwązku teatrów * chórów 
włościańskich. Wykonanie obu sztuk wypadło bar- ; 
■dzo dobrze dzięk: reżyserii ; Kasprow cza i udat- 1 
tiej grze amatorów, z pośród którrch wyróżnili Się 
zwłaszc ?a pp : Konopkówna. St. i Wł. Kasprowiczo- 
wie I Borsuk. Obcłiód zakończył s!e odśpiewaniem 
.Roty ‘ kf>nr>on:ck;ci

P O W O W n m F .  ZŁODZIEJA". Sztuka 
I Bernsteina, jak było io  przewidzonia, zy­
skali. sooie bardzo duże uznanie wśród pu-

W ROCŁAW  522A, g. 22.45- Sport.; zln«owe na 
Siąskit.

iJRrtDA 48.!/, g. 19: Ooearna d'a robotników^ 
Londyn 36!.4, g y 4Ł: „N eokresiony koncert‘b 
L IPSK ,-365.8, g. 22.i5: Rozmaitości: śpiew, lut* 

uia i recytacja
OSLO 376 4, g. 19.30: Lekcje ntemleoUego.
MAC RYT I 373. g 20: Sygnał czasu 
STUTTGART 37v.7, g. 21,20: Prawo lokatorów; 

i arnena" ctu yt
HAMBuRU. 394 7, g. 20 Wieczór pieśń* | arjl, 
FRANKFURT 428.6 g. 2C15: Koncert skrzyp^ 

CóWJt.
VVARSZ7 W A 1015, g. 1930 Komunikat r «n f-  

czy. — G. 22: Sygnał czasu. — O 22 30: Muzyka 
taneczna. Transmisja z cukierni „Wielka -iemiań- 
ska.

Z A  Z W R O T E M
P 0R T 0R JU M

50 g r o s z y  wysycamy nasze iw łe łd . 
eyszłe z druku cenniki dzlałdw i
FOTOGRAF J8

KINEM Ot-IJIFJI 
RADJOTE^HNIKI.

l i A O h  —  K I H O r Ć T "
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bliczności i najprawdopodobniej bedz o m ia­
ła szereg wieczorów zapewnionych ttaslń -- ,  g _  .  „ __

| ska i Bryliński tworzą dwa typy doskonałe, lw 6 w r T-SJO Maja 11a. - »  T e le fo n  34-2Ł 
I a cały zespół poprowadzona nJoztwodną nę-1
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V i m O : E Y
KO LA  PRZEW ODNIA G ZW IERZĄT.

M ów iliśm y w ostatnich dwóch poeaJan- 
feach o . zer egu spostrzeżeń, które św iadczą 
o  pewnych cecnach u zw ierząt- dowodzą­
cych, że nie można tak Kategoryczni* odm a­
wiać zw ierzętom  wszelkich zdolności. W  
m n ie jsze j pogadance chcem y ic  w iadom o­
ści zszeregować w  pewne konkretne wnio-

szy si< na taką wysosośó, że s trza ł nie 
m ógł ich dociągnąć.

BOCIANY.
Tak ich  przew odn ików  spotykam y tez 

m iędzy bocianam i. Jeśli kto iniat sposob­
ność obserw acji, m ógł zauważyć, że na w io ­
snę p rze la tu je  dr nas ns jp ie rw  ja k gd yb y

przygrzew a  i  muszki la ta ją  — zjaw ia ; ą się 
g łów ne s iły  a r i uji jaskółczej.

Dr. Rom an oamrógiewiez.

zw ierząt pew nego rodza ju  aiaw izm, dzie­
dziczność. N ig d y  n ic spotykam y je j  n iu  
Jzi w  stopniu tak w yb itnym . ak u zwie-

, - , -  , , . . , ____  aw angarda bocianów, złożona z  k ilku  sta
bki, aby się potem nad m enu b liże j zas.ano- Pycjj bocianów, a 'iwpiero w k ilka  in i póź- 
w ic. O toz przeJewszystk iem  o a n - je  wsrod u -ej  zj aw jają  Sj^ grom adki, złożone z '2C—Sli

bocianów, a  za n iem i dopiero, znowu późn iej 
nadciąga g łów n y  kor,,uf sk ładający z  kilku

, r . •• i  » •____- _■ tys ięcy  osobników. W idać, że p ierw sza a-
Irząi;. W  Balym sposobie zy-na zw  e zą _ w angarda oada m iejscowość, stopień w ę­
dzim y takie m nóstwo szezegołow , pla, ilość w egetac ji, ilość żeru i w razie  nie­
odm iennych p raw ie  się nie spotyk . ^ pom yślnych spostrzeżeń wraca, by  prze- 
ów dzie w y b ija  się ;akis osobnik pon . i strzcdz g łów n y  korpus i w strzvm ać go  w  je- 
ne. czy  to w iększą zręcznością, czy lnn-iru pochodzie.
cecham i i przodu je innym . Często jes t to  , . . , ,
samiec, m zodu jący  grom adce lub stadu. I • ! samo w  czao.e przed odlotem  fin e*
T ak  nt>. k ró lu je  kugat wśród gron ma „  kur , ia ją  się bociany na jednem  wspólnym  bło- 
i rządzi n iem i samowładnie, tak % śród s ta - ! nm - *  w  czasie te j zb iórk i odbyw a ją  się 
da w ików, jeden  w ilk  przewodzi, tak sftm tók Prze rląa j i  o ^ k a c j e  nmdorodkow. Tak ie  
starszy prow adzi całą jrom aclł ę san n , tak  Kue.seu zbiórek, zrazu m niejszych, potem 
wśród stada ow iec i  baranów jed .n  bars.n w iększych, - można w idzieć na bagnistych 

•jesł. przodownikiem . S p raw y  te da ją  nam W  m okrych  stepach mb nadrzecznych 
n iek iedy możność ciekaw ych  spostrze; m. płaszczyznach, N a  tyc  . og iiy eh  zebraniach 

.1  tak rp . r iB g Ł y  wróblam i jest zawszę je-1 bociany dni k ilka, radzą sejm iku ją ,
den tak i w ó jt, ptak „ z  głow ą*, k tó ry  m nie dz.elą  się na osobne pn rtje  każdego zosoona 
wszystko spenetrować. Ten, jiib y  o t tak, od jednycu  znln ja, dm g i  :h odąć -
nieeheenia, podskakuje sobie z daleka, a P lą ’ , [ f 5* l0 -J® Inego ranka zn ika ją  dodi_i&, 
w ym ąga  ty lk o  szy ję  i v  ...zystko, oo trz eb a ,! j Z hałasu, a to  tak cielio, ze d rw ili te j tru 
w ylm rnio w idzi G rom adką m ożt składać ! °  T ®lła (i-
s ię % głupców, by le  m iała  tak iego, k tóry  je j  < .Jcanego Jniu - -  czy tam y— zgrom adziło  
in teres dobrze prowadzi. M n ie jsza  o to, że i k i l k a s e t  bocianów  na w , elk i e j łące. Zu
i-zasem wsi ló łtow arzyszy okpi, okradnie, za Polnie ja k  w ojsko w  obozie, tak bociany
tę  d e  w ie lka  cenę. przysparza, im  sporo ko­
rzyści.

WRONY.
P rzyk ład  tak iego  przew odnika sjjoty- 

k a iiiy  w opisie życ ia  wi «jH. B y ł ra z  m iano­
w ic ie  stary, m ądi y  o jc iec  wron, zw any n 
p rzyrodn ików  siebrnoplan iik iem ,

rozrasowały się na ogrroninem błonm. Tu 
stadico z  15-r-20 razem  stojące. Jakgdyby w 
naradzie, tam grom adka z kilkudziesięciu 
złożona, szeregiem  chodząc, żerow ała ; w in- 
nem micj.-.eu _ 6—7, gdzien iegdzie  pom iędzy 

-  bur. nam i pojedyncze bociany, poważnym  
a " 't o *  od krokiem  obchodziły hurm y, n iby dozorcy.

b ia łe j p lam y, zna jdu jące j sic z p raw ej stro- | W  łi ) hurm ie b y ło  dosyć ptaków  biea- 
y m w v  m iędzy okiem , a  dziobem. B y ł on nyeh, schorzałych, z nieczystem  pierzem , o- 

wodz* tn grom ady, zam ieszkałej na pagórku j puszczonemu skrzy dław " P o  rzęch dniach 
za  m iastem. YV_edług świadectwo), okolicz-1  pojedyncze grom adk i n ik ły , hurm y stę po- 
nych mieszkańców, iył ten despotyczn i ariększały, koło każdej hurm y chodziły po- 
w iclkorządca w te j oko licy  20 lat. Pon iew aż jedyńcze bociany na warcie C zw artego 
p rzez ca ły  m arzec i kw ieeień p rze la tyw a ł Ini a  można b rto  dostrzeuz kół o kilku dzie­
li, sko okna jednego  z  przyrodn ików , obser- sięcin bocianów, w  środku ktoregc stał je- 

w iiją cego  go  ciekaw ie, nauczył ,ię ten przez den z tych niedorodnyeh bocianów z  opusz- 
jbsłw w ację  rozum ieć jego  ruchy, p lany i  c-zonemi skrzyd łam i, og ląda jący  się niespo 
feor.kąlzy'. P ew n ego  dn ia  —  pisze ten przyrc- kojn i©  nu wsnystkie strony. W okołc niego 
d u ik —  „ta lem  ua wysokim  moście i  zauwa- s ta ły  spokoi ile  bociany, lub przechadzały

przestrzen i. -------  • -  r . , , , .
m ogłem  u słyszeć  ‘ je go  w -so le  we wanie: . strze s. tak się gęsto tręe .iy  i n iebawem

Bezpieczn ie równe nr przód", t j .  iakby  się w k ilka  m inut wszystko, jak za donno
dały przetłum aczyć dźw ięki, k tóre w yda ł hasłem, z  le g o  sam ego m iejsca  ze rw a ły  się

 1----> - i- i— : -----------------1- . -  j nisko nad ziem ią od leciawszy k ilka  kro­
ków, znowu spokojn ie usiadły. N a  m iejscu 
opuszczoiicm leżał zakrw aw iony bocian z o- 
kTagtem i ranam i na ca.łem cie le  — o fia ra  
samosądu.

JASKÓŁKI.
u&skółki organ izu ją  wędrówka powrotu 

z ścisłością . n iem al strategią, tak dokłu 
. dnie, że n ie jeden  dowodca m ógłhy tam  do
j szkoły chodzie. I  tak stara, g w a rd ja  — naj-

ta rszo  sam czyki — loes zawnze naprzód i 
tworzą. foTj><s%iy m ałycłi gimmail, późn iej 
lecą w  oddziałach licznych  sam iczki i jedno 
roezne samce; w k im a lub kilkanaście Ini 
późn ie j reszta. •— W  ten sposób podzielone 
z czatam i na przodzie. kw aterm istrzam i, 
k ilk a  dni p ie rw e j do k ra ju  posłanym i,

sta ry  wron, a pow tarza, dalszej grom adzie 
je g o  podkomendny. Lecia ły  ono n iże j, n iż 
y.wykb i m usiały w zieeieć nieco w  górę, 
ah v  przedostać się ponad most, na. k tórym  
stałem . N atychm iast dostrzegł m nie srebr 
nop lam ik  i w p a t r z y  ws: y się we m nie uważ­
ni o. zaw ołał; „Baczność* i wznósł „ię, a  ka 
n im  cała grom ada cy oko w  powietrze.^ P o ­
tem  spostrzegłszy, że jestem  nie jz ic o jo n y , 
sp łynął n iże j i okrążyw szy k ilk ak io tn ie  
m o ją  głowę, spuści! się na dawną swą drogę.

Nu Kie p nogo dnia znajdow ałem  się zno­
wu nu tern samem m iejscu  na moście, a gd y  
-'r  r-oii y  zb liży ły  się — jmdniosłem  la- 
skę do góry. grożąc im. Dowódca-, u jrza w ­
szy  groźbę, zakraka? natyclnniast: „N iebez­
pieczeństwo. trw oga !11 i  podniósł się o jak ie  
HO m. w yżej Gdy jednak pozna?, że to ie wszystko w tej podziw i en i a godnej organi- 
hroń, onasei1 się niżej i przefrunął śmiało zae.ji umie,ją. uiożyć według śeisłego porzą
buło mnie (idy jednak w parę dni później dkti. W  jioezątKaeb kwietnia zjawia, się je-
miałem istoln.e st -zelbę i zmierzyłem • się , dna, dwie — to rekonensanse — i znowu 
do strzału, usłyszałem odrębne l-irakarrc; j  znikaia: później czasem awangarda z cz+e- 
„W isłkio niebezpieczeństwo, broń!* i w oka- rećh lub pięciu —■} znowu pauza Ijć®  gdy
mgnieniu ,ozpxószyła eała gromada, .wzbiw- forpoesty powrócą > ogłoszą żo tam słonko

"5^- '

Z postępu w ieo zy
o przyrodzie.

-  W u I a f  i D ^ i t k l ó w ,
iśledzenle oó^wów  uissyiiktu zw.crząj, — Wallu,
0 po/.yw.eae. — u r yiikt wojnwtuczy. — j u .m m  
w  jjjca wyn.si, —  Puuw.aaczen.a dr. bruna. —• r s y ­

ci.j mrówek;.
Writkaóąe do słęc-n w odzy pozytywnej, porząd­

kującej zjawiska świata iizyczneKO w prawdiowy 
laiicuch przyczyn i skutków, dochodź my do jedy­
nego pousiawowego prawa bytu maierjahiego „wal­
ki o byt i prawo sihi eiSzego

L słz św.atęm rząuzą uinylko myśli i pog.ądy 
na współżycie groinau ludzkich, lecz i tóeuooiępna 
Ula fzyAa.nych metod bai-ania psyche człow.eka, 
potęga uczuć, żywiołowe moce miłości i itenawiści.

1 najdoskonalsze mechanizmy zewnętrzne nie 
zapieniają stanu duszy.

Szczęśc.e, ten miraż błogostanu na at.emi pro­
mienieje tytko w duchowej treści duszy, dlatego 
takmi nieprzepartym cza ern przepełniają .ias sztu­
ka, piękno ’ poezja, dzieła w.eiklch w.esaczów na­
rodu i mistrzów

Usuwać cierpieira, mnożyć radość, zbliżać ide­
ały rspótżycia, to głosi iketylko sztandar w ary  
ale i wiedzy. Z zamętu walki ego zmów pod has- 
ten. ,za  rnlńmum pracy 1 wysiłków — inaJtó irour 
użycia Bi msk;ego“ wylanają się gwiazdy -Jus/ 
ludzkich, krzew ące wiarę w lepszą przyszrosć 
stwierdzające, że na cm e serc miotanych trwogą 
istnierra czuwa niewidz.ainie miłość, miłość 
niegd. ;

Vvojna jest najswaszKwszem zjwwlskien. przy 
rody. Instynkt walk' menaw ści różnych plemion, 
wspólny jest wszystkim ustrojom zwierzęcym, jest 
zywioieii. biologiczitym.

I biologia studjuje te ziiawiśka.
Dla usuwania cierp'eń dla prób stosowania śród 

ków leczr'czych, wspólczesiia medycyna przepro­
wadza bada iła na zwierzętach. Króliki, świnki mor­
skie, koty itp, of ary nauki giną na to. aby tr.Io.wiek 
poznał, czi ta lub owa metoda ten lub ów zah eg, 
tak, lub kir.e serum zapobiegnie cierp'eaom lub 
przdiuży życie ludzkie.

t Metody odmładzan a ustalają dr. Ste itacli, Wo- 
roncew z doświadczeń na zwierzetach. Sposoby wy 
leczenia raka rozmaitymi śi odkami, praktykowane 
są na zw erzętaeh, afcy wreszcie doiść do usunię­
cia tej strasznej choroby.

C-ału nowoczesną i zyka r ewidzialnych pro­
mień; Koentgeria, radu, ultrafioletu, seroterąpia, a- 
ualiza bakterjoiogiezna, śluzą medycynie

Lecz jeszcze Daidzcj zdu m e mające są prace i 
badania z zakresu instynktów, tak psyche zw 'erzę- 
cej sak ludzkiej.

Profesoi un wersytetu z Zurycln* dr. k Brun 
obrał za cel swej pracy »poteczrK)-!ek.0rsih!cl, his- 
tynkt walki —  popęd wojowniczy czy też b:oloeja 
r.:e wskazuje widoków dla zaniechania wojny mię­
dzy narodami

Uśmiechmc-c!c srę! — może to żart!
Wcale nie. —  Oto obok społeczeństw łud-złUtb 

bytują na tym ziemskim padole i społeczeństwa 
intehguninych stworzeń bardzo dawnych, dawniej­
szych od człowieka.

Są to organizacje posiadające idealne urządze­
nia społeczne —  mrówki. Pr»s’adaia one zawz'ety 
impet wojowrt':czy i prowadzą zaż.ame walk7 - -  gdy 
następuję spotkanie z  drugim narodem mrówczym. 
Walka dwóch zastępów mrówek koń zv  sic donle- 
ro. gdy jedna lub drąga strona zostanie zupełne 
pogromiona. Ten popęd do walk' wnuordowanla 

j pobratymców jest poprottu prawem pmyrody — 
j złagodzeire lub za^aszaule tego instypPhł vłu 'e sic
1 być oi bairdziej niemożliwy niż w społeczeństwie 
łudz!k!em.

A mimo to udało się to dr. Brunów! w  aracy, 
‘ swej (Paralele Dfo.ogczne do teorP -Ir. hreuda — 
wydanej w giiwłuin 1926 r.) rozjaśnia niezmierni*
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£ifiL«.we „ra^a waikt instyurcfów, s uają one zna- 
sżeńK i jla człowieka właśnie w dziedzinie Instynk­
tów wojowniczych. . >

Obok osfedla gatunku zwyczajnego mró-eK 
.lormica rufa** wysypał on woreczek z mrówkami 
;ego i aunego gatunku aie iwiei państwowości. Za­
żarły bój zakończył sic całkowitym pogromem pań­
stwa pokonanych przeciwników tak — jak to byto 
do przewidzenia. Następnie ciał im inne warunki 
wałki; oto do zastępu w ru g . ej inwazji dołączył ub­
ili? uusc wylągów nnówczanyth, tj niemowląt tego 
państwa.

Mastąp.io coś wprost zadziwiającego! —- odiazu 
potoczyła s e walka fagodnief ! |fe ro 15 mirta ach 
15ój ustał, „i te, które się broniły i te, co się wdaiły, 
sojusz yokojn zawarły".

Co się stało? — Zamiast kąsać kaleczyć, mor­
dować, mrówki coraz liczniej poczęły się op ekować 
iiia-leństv em, uprowadzając je w bezpieczne schro­
nienie. .. - ■

Gdy wysypano z wtoków airówki z clwóch 
'pańsiw lAiChodzące, z  ich milusiuskienti — następo­
wał ałjaas bez walki, bezzwłocznie. Instytut, p ielę*1 
Marski dla z schowania gatunku, byt silniejszy od 
wółówafczi a - \

Pacyfistycznycud zagaszenie żąj&y walki 
; pri-grumu, prżec wirka, ustąpił Wybec m łMci dla 
wyikittwssiącega ;ię mtodego .pokofonta.

Dóty^beżaJ. twierdzili prŁ.y rojnicy, ze „w  yuco  
.» .byt* swycięia w konfliktach życk wy,di Instynkt 

• >-twł}dawn:e3 zakorzeniony -■ jest ón slniejszy oJ hi- 
»iyn,icbi młodszego po-Jiodzętrla Instynkt życ ii —- 

^.cbwytaałe iywni iści*' — jest starszy id, Pv4e do 
wojenki —  to łeż mrówką* spiesząca do walki nie 
da się skusić"r najs.ii<4cń.‘.CjSzą ponętą. —  modem. 
ip!oszy bez zatrzymania do boju ■ I tu bierze górę 
instynkt iiłodszy ' _, „

A  tsrąż to poznanie można przystosować i .do 
„wiali l-udzkfego.; • . . _ ; Ą

Wojua jest wybucham płonącego podświadomi s 
msii ..ktu w>łown'czego. . . .

Uczony twierdzi, iż aid ^rutokołj pokojowe, ani 
...dPsurdŁłn‘e grożące jadowite gazy. en’ pacyfisiycz; 
' M  pro^ayamfa „ni rozumowe względy nie zaoo-
hiosMa wo.ife A ,  ,

Zai.iechatre wojen spowodować lioną tylko in- 
-.łynkty mb-dsże społecznie 'źywkjtewo wyfpsłć!
i ugruntowane. rłk. będzie 10 zapewne ii ludzi in- 
ctyiWct pielemkrski — chyba matki wytoczyłyby ż 
aiemowteiani na przedpola b'iew'; lecz b.edstf.e tó 
bdkęea Swata irYwklziahwch rzeczywNto-ści ducha 
— w-ięceł m 'łoże' w:ęceJ braterstwa. — iak wzywa 
wieszcz- Bedzłć io nakaz rosnący w sercach ladz­
ie'-eh. isyskaia^-y meprzenarce z ramion prondeni- 
steKO Krzvża chrześcijaństwa; tęsknota dusz do dvk- 
śatury dobra, piękna i praw.lv. do. dyktatury m-i-

Już. Edmund * jbańgjtb

jubileuszow e zaw ody lu n c ia is k ie K  T . N ,
we Lw o w ie .

u « a  'trtodziutkie fenwuiony. ma rcu > - l i  truub:f»««. lwowskich zawodów Bronek 
wdń-.—■ i54e*uia Ba-uirisłarra -ejfóuzei - 1 Gzeoh z S. N. T  T. 'ts,
Pa-łanKÓwaa z ,Sókoła“  Zakopiańskiego»   :T *~

Wytrwały samobójca,
A  c . A  Praga, ,w stycż.iiu.
. < r} Przea kuku liliami poyebuł -vain*bói-. 

j.w o łnecHanik Fiaiko z Pozerów a. Znauzio- 
h> go w  Klio poHiieszkadiii, powieszonego na 
.y-nur/e ód firanek

Na stole zpstau tł on list. w  którym pi- 
>ze; że właśnie postara się port.? trzeci po-1 
wifcsić na sznurze od iirinek. Dwa poprze-1 
dnie razy się mu to pono nie udaio, Szttur 
się zą-v;sze urywał, a mechanik spadając po­
tłukł się-w dodatku tak dotkliwie, że ęó 
wszystko bolało. Dlatego tez nie poleca ni­
komu wieszać się na sznurze od firanek.

S p c i r t .
WJryflOMOhOJ 6  ZAdlU AM O ZNYU łlW Y- 

■ ’5'YN \( H N/lS7YCH N iU C IA R Z Y
W  międzynarodowym konkursio skokóv 

•(Oiciurskieh w Pont-rewina brali udział 
trzej polscy narciarze, a mianowicie Krzep­
towski. Sieczka i Żytkowicz. Pierwsze miej- 

za ja? norweski narciarz Dagfin Carlsen 
który osiągną} skoki 43 m., 53 m. i 85. Wszy 
sA ii skoki ustane, przyczem wynik 65 mtr. j 
stanowi nowy rekord europejski. D rugie1 
ajlojsce zajgł szwajea i* Eidcnbenz skokami 
wsianymi 87 m.,.5S-in. i 5& m, Trzeoim był 
•i."waj.-;n> K orf • ‘ i

Z  .polskich zawodników Krzeptowski 
zajął 15-te miejsce, maj^c trzy skoki usta­
ne .31 m.. 41 m. i 45 m. Wynii: 45 mtr. ota- 
uowi nowy ickord poiski. Sieczka zajął 
“3-oir miejsce skokami: 41 m., 56 m. i 60 m. 
Dwa jed iak >statn.ie «koki były - z upad­
kiem. Żytkowlcw zajął 24-o.e mle.isee skoku 
mi ustanymi 30 m„ 34 m. i 37 m.

’ Startowało sześć nu rodowości.
Trzej polscy narciaize: Krzcptowsą?,

Sieczka i Żytkowicz wzięli udzliM w międz.,r- 
narodowyeŁ zawodacu narciatskich w Clo- 
sters (17 bm.) i w St. Moritz (20 Hm.).

W dniach 32 i 23 hm. polscy narciarze 
wezmą udział w międzynaródowych aftwo 
dach w 'Aresa.

Na zawo.lach w Olostorc Sieczka sko 
czyi 44 metry i osiągnął trzecie miejsce. 
Zważj wszi, że. zwycięzca tego konkursu 
świetny . skoczek ' norv. esk! thigfin Carlsen 
skoczył tylk„ o i metr? więcej, natęża uwa 
żać wynik Sieczki s wręcz* dosfipnatj. Ml 
ę.o nie .ociągnął' on o met'' do rekordu 
Krzeptowskiego, jest on widocznie w o wi*'- 
ło .lepszej, fotiuie od iekoidzi..A aego do- 
wodeiL {resztą jeśt jego ntebj wMj .tześć- 
dziiaięi.iometronw skok -w Pontresinie. •

Ostateczni skła, reprezentacji' narciar­
skich. Poiski Zw. Narciarski ustalił nastę­
pujące skłaily naszych reprezeninAjl /u- 
granieę: Zawody w Cortina ,1‘Ainjs.aze
(3—-6 lutego): Kr?iCt>tóv.sgi. Sieezltą. Źytko- 
włw, Czech. F. Bujak, K. Scniete,. itożmus
i , MiioLeniyruuu. Mistrzostwa Czechosłowi. 
cji (27 i 30 stycznia): Krzeptowski, Czech.
Rozmus, Sieizka, Żytkowicz i P. Bujak oraz 
K. Sohiele. Kierownik ekspedycji Faekor.

Dziwić się należy dla-ozego Kawa nie 
jest brany' pod uwagę, skoro dwukrotnie 
nabił K ozin  u.sa o kilka minut. Tak samo 
wyjazd old boy‘a Seliieteęo jest bardzo ta­
jemniczy.

•Praga. ViOrorj« —• 81avla 2:1. Sparta «  
U  F  C. 6:1; Lioen — D. A, S K , 5:3= Cc 
chie Karliu — Nuselsky 4:5.

MIATlt^OSlAYA HOCKEYOW E EUROPY
zostały wylosowane we Wiedniu, t Według 
tego Poiskr. gri 26 styczniu z Aust-rją 27 

''slytszale z Czechosłowacją; 28 stycznie z 
Beigj a; 29 sty-ezaia- z Węgrami,

Mistrzostw) Europy w  jeździe szMicznć.t 
ns łyżwach zdohy] w stary mistrz, inż. Bó- 
ckel „ vViedaiu

Berlin. Zawuiy hoekeyow. Team Nie­
miec,.— Pansier Kauadians 3:3. :

Mistrzostwa łyżwiarskie Ikdśtie odbędą 
się w Warszawie w do i ach ostatnich lutego 
na Dynasach.

ZW YCIĘSTW O eZETW EkTYNSKlERO . 
INicea. Turniej tennisowj aa Rlyierze 

Anglik Biddle został pobity pirzez naszefift. 
Ozetwwtymskiego 9:7 .5:7. 6:3.

RAID  NAECtiłRSl? WILNO GRANICA 
RTJMtTŃSKjl iK l TY )

M'ilno -24 bm o godzinie -8 ram roziwj- 
• yząl się t. zw. raid narciarski ua prueeurze 
ni Wilno .— Nianica rumuńsku, obejmujący 
844 kilomeirów w - zorganizowany przej war 
ssawski A2S. Przy -'sprzyjającej łagodnej 
pogodzie wyruszyli w drogę trzej zawodni 
cy Jaworski Józef.- Malauowsui Foliks .i 
Trojanowski Wojciech wszyscy- -z AZS. w 
#ai*szawi{f. Raid oliliczony rui 17 dni y>o 5fl 
km, dziennie.

Zawodniku .v. pizyjmować :będzie K. O. 
P. garnizony wojskowe i Związek strze­
lecki.

Dzielnym akademikom — lelcko • a.tie., 
tom życzymy szczęśliwej drogi.

P IŁ K A  NOŻN A 
w kraju:

Katon ice. I. F. C. — Kolejowy 1:1: M.. 
slowioi 06 — Naprzód (Lipiny 3:1; Tnrnow- 
skie Góry — Przyjaciele sportu 3:1 

za granicą:
Wiedeń. Simmering —- Wa-e 2:1; Sa 

keseii —• Waoker 2:0, I»i igitteuauer — Ru 
ddlfg] iigel fi.-j.; -/ieona —  Slocan 2:2. Admi 
rn — TJfirtha 7:1-

I Korespondcncia z Tarki.
Turka, w .styczniu.

M ilki w powiecie. — Grypa szerzy się. 
Opieka nad b. austr, inwalidami. — ZuliOr 

buiiriy chłop ruski u raili nu..
W  powiecie pojawiły' się większo otautf* 

wilków i staje się nawet geożnęmi. .17 bu 
cale staii-o wilKdw napadło na póstektmke 

' Wych. i Jasionki pp. Kornosla i : Pawłukt.
i f la e -e ii nn o a tro i do Ńw idn ilra . O h a i za a ts -
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.owani • dau po i<je> istizałow i uszu cało. 
Bwt. diii póżniaj ■ jenhały przei. ó aworę pa­
nie I Lartyńoo'va i KalaLówna, nauczycie ■ - 
ka W pobliżu Isaj, w łesie. zanzedł im wilk 
droc"5, dzidki jednak rączym koniom udało 
im się ueiee.

Grypa nawiedziła tutejszy powiat za- 
straczającu się szerty, jednak jest d^ść ła­
godna, gdyż bardzo mała ilość chorych 
urtiora.

Rząd Polski specjalną ochroną rbdarz-L 
b. ir.waiidów austr. wojny i daje im zasił­
ki, podczas .„'Jy polscy inwalid-ii giną z 
głodu. W  Isajach np. pobiera po 45 zł. mie­
sięcznie jeden chłop, ‘uk mór zurćw, maję­
tny, ma ładne gospodarstwo i jak twierdzą 
ludzki nie był nigdy ranny.

Również w kilku innych wypadkami 
przedstawia się historja tuk samo.

W Isajach jest majytny chłop Pyłyp 
Haliszyn, któremu urodziło się w ciągu 5 
lat dwoje dzieci, lecz umarły

Za namową Sury Sohneidea pojechał 
IT-iłyszyn Sura (ponoszcC .^am koszta) do 
rabina, w liomauide z błagalną prośbą, by 
on to zdziałał, żeby mii dzieci ży ły, Rabin za 
sowitą nagrodą doradził Hałyszynowi, by 
yszysoy w domu podczac ciąży jago żony 
ik: i iii krżdy piątek, by jegc żona odbyła 
połóg w sąsiednim domu — rrodzone dzie­
cko już napewne żyć będzie.

Hałyszyn zast sował się ściśle do rady 
rabina, wypełnił jego pole renia, na i przy­
szłe na świat dziecię, które po 14 dniaik 
zmarło na zapalenie prac, burnegk chłopa 
kosztowała ta wróżba zwyż 200 złotych i mi­
mo to uparcie twierdzi dalej, że labin mu 
• -mi o co prosi i znowu wybiera się do in- 

aegc rahuu ktor^go mu Sura polem

lacaut-s D-i? sin.

A
'rA i,
St-i -i

anaJkomity francuski art-sl. 'Umowy 
jako „Zalotny książę".

Fern Andra.
Kaczeln? rens i

t iR O N IS IA W  LA S R O W N IC R L  3  
jTdpowi. ńzitlny redaktor i 
f  J JZEF R .tZYSrTSiuOW ICZ.

FiliuuWo aktorka, któ>n me ambicję. — 
Zwlerzenln ogólne a także intymne.
(t) A'ielka gwiazda filmowa i autorka 

kilk., „Fe. o A.nłra‘‘ filmów, urocza Fecr: 
Indio, która dzisiaj tak sumo chce mieć 

lat 28 jak przed kilkunast" laty. przyje­

chała OLegdaa jo V’ Jednia, aby giąć w je­
dnam z iaiLtejŁzyeli teatrów. Na peconie o- 
czckiwali ją Gumnie wielbiciele l wielbi­
cielki je j talentu. Przy witała ich po angiel­
sku, z akcentem amerykańskim i. wplotła 
zręcznie pa.ę słów niemieckich, inzekręea 
jąe roduajniki i p-zypadki, lecz jeż  naza- 
jatrs. gdy "jaw ił się u niej w hotelu rspo: 
ter „Neucs Wiener Journulu”, rcsniawiala 
z nim „w poprawnym” djalekcie berlińskim 
1 ukasało się, że „plaussibei” mówi ‘po tóe- 
miecku.

Fern Audi,- pracuje obecnie przy f il­
mach niemieckich w Berlinie ! wcale nic 
zaudioścl swoin koleżankom, po drugiej 
stronie oceanu 'twierdzi ona żc jee* tragi- 
ozką, a nie manekinem do obnotzenw ezte- 
iystu toalei1,. i :tóremi imponować chc~ tam­
te artystki filmowe. W  Berlinie pruruje się 
3  my.e gtrączkówyn i 1 â -dito »sucBędnie 
rylko Cuaplin — powiada Fern And, a — 
może ..mie na to pozwolić, że wyrzuca >,arę 
wt metrów. filmów ii każe run jeezcko pró­
bować te „orne seeny. lnb wstawia inne, je- 
śii się rirncaoŁfls. że ni< harmonizują z maki­
ścią. W Berlinie myśli się o tem wszysi 
kiom już naprzód 1 nie . robią tam - takich 
kosztownych eksperymentów

Zapytana o pry watne swoje stosunki, •> 
świadczyła Fern Andra, że pized rokiem 
rozwiodła się ze swoim ar ystokraty znym 
uidłżoiAlem punerjn von Weichc zur W^nne 
i poi ubiła srompiona niemieckiego - Kurta 
Pienzla- Kurt Preiizel — na razie jest je j 
wiernym i ona yzujo się przy nim szczęści 
wą. Czy. jod nas długo to potrwa, nie umie 
powiedzieć.

aO G Ł O S Z E N I A

U IE Z A W O W Y  ODEK
przeciw reumaty zmów:', gośćcowi, kuiczoin 
mięśniowym, nerw obolom i tyn podobnym 
dolegliwościom, najlepszem 'la^ieiriiieiu jest

I C H T I 1 »  f E N T O L
Przeszłe 5000 podziękowań i blisko 200 

atestów ze strony lekarzy, Klinik i szpitali — 
świadcz^ najlepiej o wartości leczniczej tego 
nacierania.

CHTIOMEN^OI i jest do nabycia we 
wszystkich aptekach w Polsce lub wprost
w  Laboratorium chcmlcz. a p t e K l  

Ora SZYMONA EDELMANA
~ w SAMBORZE Kr. 4. 16

W  chorobach skórnych ; wen f / u  dl- kuble. 
Dr. REGIf R .CHENST -..4-NALLC i / f  „  u mje

?L. H A L I C K I  -7 (nad Kawiarnią Centra,ną . — 
elefon 81-30. — Leczenie lampą kwarcową. 10002

ÓeńlystaTSTz. REM NER
I. unii Brzeskiej i .  Leczenie lampą ,,5uilux“ .
la sfer urzędniczych i mbotnicz. ceny zniżone.

115
e
łpacjallsta iiorób wenerycznych I skórnych
f l r  I  M i l M n  b. sekund, szpit. wiedeń.

1 IW I l I J  j lwowsk, ordynuje 8— 9
2—0 w  nieazielę w- l ,  Lwów , , lic* .snyka 1 

(róg ni. Pabskiej) Telefon 48— Ol. 104

Spec, chorób wener, i si arn. oraz kosm etyki

lir. SCHWARZ ”i
nanrzccif gldu nej poczty Leczenie plam brodawek, 
włosOw elektrolizą i lampą kwsicowa Tel. 16—61.

101,04

P R . i R A B I A  
i P O K 11 t  W  ADOBRZE i TANiO

Kbłdry Mare,?ce
FhDrjfkb PoSrleM L\.it w ,  Kora^nlcka E.|

11880 f I

TDSEA i .AA pracują wa własnym salo-
mc di m  m I mąsklm

„ P  a r y  2 a .i k a*a, ul. Su.ęblauk! 2 (boczna b% . 
Mikołaja) (dawniej Pttrtzl—Cl abło). 11851

ŻARÓWKI
„OSRAMA* i ,PH1- 
U P DHA* 20% tanief 

niż wszędzie

„L J h E  N#
Lwirw 11894-

PL . MARlAuKC v
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topefmlrs 15. 11864-

P A N I E
pragnące unlknąf orszelklch niedogodności prania dom owego

używrją wszechświatowo znanych MYPEfc
| 9 | V  w piat- O l M  f l  w  Pr0* C  I I M I  A  I T  w kawał- I f l f ik f l  prob/.ku do 
1 * A  kach K l f f l e !  f  szku J U l l L w  I  kach oraz » ■  m i  czyszczenia

Przybądźcie na pokazy prania;
Data 26 stycznia 1927 r. J. Koleżanek!, bkład farb i przyb^rów gosp., — l.fitorego 34.

,  27 „  » Rudolf Fluhr, sklep galanteryjny, UegjoJóG 21.
gdzie przekonacie si.} o nieby wałych zaletach tych no poczesnych spoyobów prania.

DO riAbYCIA WSZĘDZIE. 315

O HŁOp A F  b iu row y poam 
Kiwany. P jw szochne Żakła 
ri" KopserwacJI Maszyn i 
Urządzeń r'abrycznych wo 
L..ow pla„ Mariacki 7, 
I I .  schody, [. i>. 11882.

b u  j i  W  d »  !- le t_ ie e «  
dzleofe u doba mi świacie - 
otwaioi poszukiwana. -a 
Ohnmcides, .Jachowicza 1S» 

14874.

POSZUKUJE 2 uczni. .Io 
nauki ślusarstwu, za wy 

ogrodzeniem. P racw n ir. 
ślusarska. Gródecka 1. 29;

llbM.

I B '  I N W A L I D Z I  *V,7
bezrobotni w liczbie 3—4 znajdą za riiie k  przy 
sprzedaży poknpn-go artykułu. —  WiudomjKĆi 
Fiaks, C u d a ck a  71, sklep 117H

S W L A 1 T

„ N i t t w i a s t i i i  W  S K L E P I E  E IS E N R E R 6A
J A G I E L L O Ń S K A  \U

SUKNIE dla PAŃ, panienek i  dzie. i, SZLAFROKI, TRYKOTAŻE, POŃCZOCHY o 12 prc. niże] cen
konkurencyjnych, 1259

W ĘG IEL, KOKS GŚnraiśiąski, drzewo opało­
we

poleca po wyjątkowo niskich cenach

Z Y G M U N T  7 I F 4  i f e K S  w  r- c - t Ą O f l s s o  -  r e i e - o n  4 9 -4, I  -  1 %r , £.! L .L .I l l lJ I\ 3  JKŁADY« DWORZEC CZSRNIOWISCKf 313

R U TYN O W A IU  osoba dc 
2 maiyuu (cio 2 lut) dzieci 
poszukiwana. Zgłoszeni;
. _ 19—11, Piekarska 6. — 
Wiesnor. 11696

PIERW SZORZĘDNA darn- 
[ka krawczyni samodziel- I 
na poszukiwana. Lwów, — 1 
Św _Zo,j, fi. 11861. i

1- K A N T Y K  AN T  A 17-20 lat 
(do magazynu) pejzukuje 
fabryka świec ALS.KA  — 
Lwów Szewczenki Nr. 1.

11876.

1 K R A W C ZYN I samodzielna 
r krojem, szyi ser elegao- 
oicio touloiy .nitrzeona ZA 
RAZ na prowincje bli.sk * 
Lwowa. Posada staia. Li- 

| sty z  dokl-daym adresem 
nu „Wanda1' do Adinin: 

W ieku.  11881

M Łj Da uziowczyna. naj- 
chem:oJ sierota, z istamo 
rirzyjęt. zaraz lub ot Ug» 
lutego do jednej pani. — 
Zgłoszenia od t udz. 12—S. 
ulic, Św. „larka Nr. 16; 
parter, drzw* Nr. 8 11819.

J R Z i JMĘ bu; ,zn dzlow- 
oz-ue do po.muK domo­
wych na przedpołudnie.— 
Wyspiańskiego 1S, I. p. —. 
drzwi J . , -  11859.

f c m a w r u f l
STENOGRAF.)I -  wyuezli 
oaruio, listoi. nie. Reda). > 
cja E tnografa  Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. ,

187

KONCŁd. prz.iz Miniatur* 
stwr W. B. i O. P Curso 
Kro. i Moa alona.iia i Szy 
oia damskiego z prawotr 
wvdawania świadect. — 
prowadź abs-went wyż­
szej A ' u. ni ii kroją vr 
Poiyżn  1 w Drożnie BIN­
DER, Lwó z. Gliniańsk, 4 
'boczna Piekarskiej I. 2G9

KOREPETYCJE i len ie 
crtego. udziela uczeń wyi. 
aze’  klasy g im naz.ji" — 
(nlemieo), i.l.ty  do Adittt 
Wieko pod „Eate" l i i .17

RESTAURACJA i POKńJ dr ŚNIADAŃ —  M Hm z  5

M . F R O S T B O A
poleca znano ze swej dobroci beczkowe i fla szk iw e  11

P I W O  O I C O C I M S I C 1 E
11884

K o m e s . K u r s y  Ha 'idlows
Z .  O L S Z E W S K IE G O■ ■ h <

Ktufcawa 33. —  TeJef. 31-14
1 przyjmllją w p i s y  na nowy oddziel 5-niies. ku r 
jó w  han^iowysh i rtenof,.a ffl. Pisanie o a ins- 

1 szynach. — Naukn 3. luiegi — Informacje i wpisj 
od 10—1 i od 8—6. 826

P IS T O LE T  Straszak Nr. 2,
Ostatnia nowość!* 

a OLOSAl NY 
tg^ T R Z A fc .

Wygodny, płaski, dłu- 
godoi 11 cm. Najlepsza 
©brona od im nudów, 
na wycieczkach, do 
rowerów, do samocho­
dów, do ftiTicanek, o-

yżwy, Sank!, Narty, Buty i Swetery nar- 
clarskis.Baterje, Żarówki, Lampki elakt. 
za«?r„ lam py kiirb, i Ka btiJ po cenach 

Nonkurei.cvjr.ych poleca F-raa
M n iw in a  L« f lwi u1'-Ja-
— *------ — --—   g!alltr ska 17.

Tei. 17—25. — Zlecenia z prowincji odwrotnie. 75

N-IUCTTYCTELiCI z ję zy -j W YUCZAM  szybko gry 
kiera lraneu&kim i nrra na j na fortepianie. Tańce. — 
fortepianie
wyjazd do ______ ________
<lziewc/»ynlci. ^grloszenia — 
od 2— i. Stacowa, Awtiyka 
Nr. 4. partor. 11839*

poszukuje na ■ operetki w ezościu mienia' 
Kiedmioletnioj cach. Ceny niskie, Akom- 

pnuiaincnt do śpiewu. — 
biKty pod „Dyplomowana* 
do A<lm, Wieku. 11823

brona od złodziei, domów podmiejskich, dla 
nocnych strózdw/starter, dla klubów lekkuatlet. 
Cena z przesyłka Z'. .2'—, naboi no 50 sztuk 
Zł 81— futerał 7M  2‘59, o!iw « 50 gr. Pozwo- 
enie nie potrzebne. „OELU" pistolet syst. 

browu 6-cio strzał, belg. piękn roboty czai ..y, 
drżał precyzyjny, mały 9 cm, waga 200 gr. 

z  magazynem. Ppzwojcjiie potrzebne, Zł. 58'—  
25 naboi kal. 6'35 Zł., 2'75, lnterał 8'50, oliwa 
1*50. Kuoujerny uży. ane óubeltówk* i ’.amie- 
nian.y, reperujemy. Porady jak należy popra­
wić strzał śrutowy. Na od au wiedź, 20 gr. zna- 
;zek Ad.'bo wyciąć i zachować. Przy zamó­
wieniu noł zadami. Cenniki broni i sportu 

berułatnie. Firm ■ znana od 1908 r. 252

(tn£HKyLAN'JS4i Składnisa broni
palne’, arSjfK. sport. 9 baj >rsi,  T. F a lk ó w  
sldsr t, Warsz?'va, ul. Lmllj! Plntgr N i.20 503

ST.DŻĄCA do WBzyslklego 
Polka, ostauie zar_j; r T 
jQln'. świaduoiwa ula-
i.e. Ul. Pt ńska 21. it. ( 
f r  nil., drłw ■ Nr. 6 11434

POSZUKUJĘ prasowaczki 
do chbiniozuogo. TTlio«
Kochanowskiegu Nr 45 — 
Soroka. 11614

POTRZEBN A slu..aoa do 
wszysl kiego, przodrwszj st- 
kiom bardzo lo u zo goto­
wać, bez sprzatanlłi. Zgła­
szać sio coIzioi.i.io micJzy 
w p '! do 4 t. wpói do 5 po 

, południu. Ti-atynsk 1; 19. 
! ____________■___________Ii li;.

POSZUKUJE osoby su- 
niiennoj do trojga dzieci. 
Knezyńskr Łozińskie-'- 1, 
II. P-, od 2—4 popołudniu 
__________________   1171!

RTRYO iiARZ doświjdezo- 
I u. zdolny Bar"odzielnio 
■ prowadzić cegielnie polo- 

. a pod I.wo\v, i» ,  poszuki- 
j wrny Zgloszon:a r. po !&- 
| j io kwalifikacji d" Adm 
; Wieku pod STKYCT 4RZ 
> lfiOl)

SŁUŻĄCA do wszystkiego 
Polka sostmiio zara; >i j  
jęta; świaiioorua po.ada 
ne. Ul. Pan—  «1 I I .  p., 
frout, drzwi Nr. 9 11434
I‘ IZ jK d J e '  służące] do 
i fazystkiegi z  rotowa- 
ueui. Sv lauoctwa : ap- 

gano- Wladon Sć: We > 
wa BI. Klelnowskn ) 3.
u .  p  __ _  ’ r a
POSZUKUJĘ Niemki do 
dzieeka. List, do A cmii 
Wieki pod U. P ^  U8~
itOPOT NICE do klejenia 
toruuek paplsrowycl . po- 
sztikrwjne. Zir.osz? ia mie 
Izy godz. 4—6 popołudniu, 
w sku.pie Daptora, ulic: 
Serbska 2. 11915.
ZDOLNY zasteoca, , dli. 
wie z branży kon folej' — 
zostania przyjęty za nr-i- | 
wizją, Listj dr Administr
W iok.r pod „Zasteprc". _
J  _  11823
POSZUKUJE ihużnct do ! 
wszystkiego wrn* z goto 
wanien itimonbiŁ. Sb p« 
czna 47, I I I .  p. Hfc23.

P A N N A  Ja dzieoica I słu­
żąca z jotowuniein, z do- 
broml ńwioeloctwami p-słu 
Iciwma. Falbor, Knmpiana 
Nr, , IT  p. >18:18,

JUŻ kOZPCCZiŁY SIĘ W P I S  Y na
KURSA KROJU i SZYCIA
w  konces. szkale J4, KOZliOWSKifJ
Lw ów , A K A D L K 1C K A  22, I. p. tel. 35-43,

Zgłoszenia między 3—5 po p 11881

GOSPODYNIE restaura­
cyjną. z długoletnie prat 
tyką . świadeotwan.l Z te- 
4o l działu poszukuje rr 
staiiraoja. Zglosze-k od 
eWziuT 3—4 ropołuduiu, 
u,. Trybunalska 12. 11800.

LAOZNOŚCI 7 lutego ro i 
poczynam wieczorny knri 
kroju i szycia ua dog 
dnyoh warnnkaol „JO. 
f,AND Al', Stas aui 8. I I  
piel.ro. (buozna Chr u l 
czyzny), 1183'

I WIECZORNE i PORANNE
K U R S A  p R O JU  I S Z Y C IA

| krawieczyztiy i bie!iźniarstŵ
najnowszym systemem ameryk. (czesne 15 zł. mies.j

HELENY PiETUASZEWSKIŁf
■i.*ca ^ańsha 11, lustyt. nauk. .Ecole Reform©*, 

i Wpicy codzieunie od 11— 1 przed południem i od 
f —8 wieczorem. 316

LEPS 'iA  siuząta. tylkJ liAOZNUśtil bc iplntuis u- 
% najlepszymi 'w iiidotrw a-‘ dziel sie -ekaji we t.sz;-. 
ml zustgłĄe przyjęta. )*wo- stkieli . Msykaeb uowoży. 
je  osi.b, korzystne warur- tayeh. Kursa zbloiow o 
(Sb Miedzy 2—4, Pańska każdo? porzo lula Bliższa 
11 A I. piętro, drzwi 7. j wtadoiflosć ul. Gołabr 4,

11867. f. p. u a lewo.
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Posad poszukują
PA1 N/A biot dym c posz: 
knję snmoistn; ~ -zad de 
Łua Jnb w  robostwie. — 
EJsty pod „Samotna 28‘ — 
<o Adm. w 11*74
KltYZJEK raęeko^auj.H .' 
przyjmie posadę i 30 
oiocont. Listy do Admin: 
Wieku pod „Fryzjer*. — 
__________________________1.7! l_
DŁUGOLETNI portier ho- 
M or fy  noszaknje psi d„» 
może b..’o nng.izy.Jera la.
1okaI.olv.iek. Lisi, poi 
,.Pi-rtjerówkn" do A ':*  
»Viekn.________________ i lJAfs

S K Ó iiB  — M ECH ANIK , 
kn.i-aler, poszukuje post 
<ly najchęt.Jej pry1 ratnie, 
«yłaezaJao „Ford •. Listy 
Pód J. K  do Administr: 
W oho. 18

S5D01 N V  mechanik -szofer 
t  doWrejnj „wianeet..: iii 
poszukało posady Li ..ty 
jog  „Szofer" do Admin •
Wieku. 11572
IN  iCYSBNTA1, niLgaByme- 
)-a Inb jskąkolw.ek posa­
dą przyjmę w większym 
przedsiębiorstwie. — Zlozc 
kaucje. Listy do Admin: 
Wiekn ood „Inkasent". — 

U;
KASJERKI: posadę przyj­
m ij w większym handlu
z lepszego domu kobieta 
ZL.ży większa kaucje — 
Listy pod „Posada" do 
Ąoiii.^W iekti _ _  11857._
PAPD ZO  zdolny bnohalter 
bilansistn, podejmie się 
przeprowadzania bilansów, 
Zalynda księgi i  przopio- 
r. wszelkie praca —.
v, «*łkres buchalterii weho 
dząee za miernem wyna­
grodzeniem List; pod ..8" < 
do -1 diu W ic ’-u 1170‘ .
pŁillKAC-', v  sredn.u. w ie­
ku, poszukuje posady do 
kii.h n i lnb do szystkiego 
do nielicznej rodziny, L <, 
Skawo 'igfoszenia PI. Sw. 
Jm a 8, Fopiolarz. 11834.
H U U . iE K T  K O R Z E N N Y  —  
ii#az farbowiee. nu S _nje 
posady zaraz. Ydren Saska 
wio z listami do p. Załę- 
* > » ! ,  Gródecki. 70 — dla 
jłir.lijokta.". 8*34

OSOBA intel., znająca się 
dobrał nt szyein, zoro- 
w jfospoayni v. miejskim 
i wiojskin. gospodarstwie, 
rozumie się l . ohowie 
drobiu, jb l.jw lę i u: czar 
stwio, a w i lk praktyka 
„•"spodareka, — uosznknje 
,,osa.. y  Listy pod „Bzyjo 
Wsz.vftko" do Administr:
Wie i. .m ;

i N IE  B IE D )* ,  ł  in te l. p an - , P O K Ó J  d la  3 osób 
l n a  la t  28, d o m a to rk i na- d ó w ) i  in. - b u c u

Magpzy: pw s
11*70. i Wie)

winię kórespcndeneję 
eelu natr. z tarszyi. pa- 

i nem na stanowlskn. Listy  
I pod A Z. do A dm. W ieku  

__________________________X181»_

tZT ŁR D Z IK S T O LE T N I — 
zamoiny, Intel., zawrao 
znajemobi! a niezależna, —  
posiadającą mieszkanie. —
Cel mutr. List pod „Se­
parowany" d : Ad nl nigtr:
Wieku. ________  il«9g.

UKH L IN IE Ć  “epatowany. 
lat Jt, bezdzietny, majętny Z A B A Z  .o wynajęcia po-
ożeni się • ' • *-■--------  — ’  —
nym z
lnu do lat Nl. Posag wy- . ...... .................. -. _ .
m agauy 1.000 zl. Zgłoszę- ! 11850.
nia: Kamionka litru h iitJ -   ------------------
wa, Sabnie, — Mikołaj I i  A N I  żydówka szukn po 
Hzęlskij '20.

3 eeót ( i y - I  PC SY U K U JE  1—2 pok.je, W l i J B K I  damskie naj
śni wejćęMTb i kanimi.. Csyn.iz roczny. .  lodniejt i „ajtaósao —
J, Jr ,,i 5. L isi, pod „ L u t y  do Adm poleca I udolf Flohr,11MA i 11«Bł f  i    t   A-e l l f - l - ł.  . - O'  _____  ____ ____

i)*43, Legj„aów  21 (H  Jt 91 Inert 

~ ~  I K R A W A T Y , szalo Jcdwa- 
O n C 7 l l l # l l  I t  uiies; k a n .. bionecLUCBo —  ^ne. bie lizn -, kelnierzo. 
r U j L U n  8 - 4  p o k o je  a  k p o t o ią  s ln t - pulowery -  

wielki- ! wyborze najta-
b o w y m  i  ła s i e r k ą .  —  Z g ło szen ia  t y l k o  p isem n e  piej Rudolf F lubr, Legio

nl. Batorego 26, portier. 11878

POKOJ umeblowany m r r  
do wynajęcia. W agilew l- 
eza 7, móleka. 11809.

. — •B ilu , uiajr^ur z a s z z  , wyna. oia po­
ślę 41 ilen. eywil- kój nmeblowany, ot ibny 
Ukrainką bezdzit , wohód z przedpokoju. Dl. 
lat 35. Posag wy- : Ligbupada 110. I, piętro. —

PGKOJ kawalers&i z kom- 
forsom przy nl. Asnyka do

nów 21 (Hotel Bristol). -
P E R F U M Y  1 kosmetykę 
franenskę poleca Znana 
b tanioóei firm a Rudolf

i ’7~  ję e fą  W lad ou w O ó  J Y n h L ^ ^ e jtJ o "  ów  91, (H o -
Pańska Nr. 0, Cukiernia. 

1183*.

Z  C  l i  B  Y

29

KLOCE ozereśatowt 3 jŁ  
pow do »i«r*łdaa(a w  
ioinosó: Zarząd dubt. u* 
Mocbnaekiogu w> TłttóW

łHO.

?C 0*  C E G I E i ł  s o j o  u le *  
Sygniówks sp rz e £  ohar 
zyjnie E L T E f l f .  gj*.
nów 87. d )

P IĘ K N E , trwale 3 tanie 
oprawy kaiażeL. wysonuje  
IN T R O y B  .{T O R N IA  K H f, 
.'io-ikiego. Lwów, Piekar-, 
sk- Nr. i C. 148

jedyny we Lwowie przez
,F0 R D  t fO lO R  C O ^ P A l i r

I kój słoneczny, chętniej ou 1 £ £ £  ^  w ^ k a w l”—°S? autoryzow any apccjałay warstat do pr>w y 
osp łdarzą. Listy do Adm -yisko Czernieok1 j^Pja- WOZdw „ F  O II O " I o ryy. CZąfiCl Składowi
iefcn pod Wo.elkie> wa -,0t wydane przer 1 K. 

runki . 11847 p, Lwów. 11807. 222po cenach fabrycznych — poleca

POióZUKDóL sic 3 -3  u U - ! U N 1 E L  A2 N IA M  -  kartę \ l / | T r  1 T J  T R A N D A  I  U l  A l  *#
żaejs parterowe na etysto , iiiienia Miro;, o -.jb ro - ■ l i i i  W f c U  ■ l i n i z l f n  h w w l l !„1.1 AM.. Ż1TT . . . ..... W B. rt) - n „ MMMiAonbalAWA ■przedsiębiorbu^o przomy- wolskiego, zaraieszLalege 
nlow . moi* być i uodwó w Komarn‘9 pow R odki 
■zn. Lgloszeni w Matop. wydaną przez P. K. V . -  

Biurze Węgloweiu, pasaż Gródel Jagieł ós tl z dn.
Ha- smarni.' . 1185! ! 37. l i * K 1925. 11818.

POKO.T umeblow any front 
z utizymaniom lub bez — 
dla zamożnych od 1. l„tc- 
go: między 13—4. — Plac ram.
Jura S, I I .  p „ na >raw„

11857

POSTUKUJĘ lokalu ob- 
Bzerno^O w centrum miu* 
sta na etlop spoiywcr.y.
Listy pod „G. 3" do Adm,
Wiosu. ......... . _ ii850_ j a znaiez ien ie  KO gUHA BUREGO lyk rrsU ta , wabi
POSZUKUJE i  lun 3 po- | s ię  -P in ^ “ ; zgu b ił s ię  w  n ied zie lę . Z ie lon a  11, II. p,
koje, kom fort jei-imn. — ! 14829
lub blisko. Liat; do Adm. j          —
Wieku pod „Czyn, -|t»zy- h>0S2rbJKUJj  .j, wyna , UN IEW A2SLAM  ^ a l  ione ; ^B il®ŚCHNKir. Leg.onów

  _  j L 0ia w pobliżu 'ródiruc- Świadectwo dojrzaloóei — ,
POSZUKUJE pokoju e le - ; »oia lokalu. nauaia 'go  roku 1M» t7rdan< p i^ z  : — ------------ -  ---------
gancko nmeblowanegc — się na podręczny warsztat 2. T, S’ - L. 1 Środrbj — 1

UL. PUDLESid£GQ 2.

50 ZŁOTYCH HA^ODY

I9ATEBvE do latarek u le j  i JE D YN A  w Polaco, jiubry- 
tryoznyeh poleca po O) „a  olejków eW yczŁyeh  — 
groszy: Fassscr, Syifstu ka spółka z ogr. odo apise. 
N r 29. 11893 I da 10 proc. udziałów idol

„  - l nemu larraaseoelo Inn In
W irn w O W SE D W O  . fa s a d y ! żynicrowl ci . . w r-
fizyk i - trzy (8) L,my ku- , ilti rmu fao' sowi te;i
plę. 55 yspiaójk !ogo 7 A  — branży. Płata. - spółnraosf
w  pci. oran. 11875.
ŁYŻW Y, daroeery- sane- 
e z k iy  dziecinne .  poleca

ko-ileuznym warunki ym — 
Zgłoszenia tr ik , j ow... 
ny ii refie ' sntów piói 
„Polski Ueiehenhali" dc> 
Ń Im Wiekt:, ; j',J8

zgubio-
książoczkę wojskowa 

P . .1. U. Lwów, lii- na 
ar: r.uiuie’, ewontnainio w  zwi.iko Mendel Brunnen* 

' pobliżu, Listy do Ad,nir graber wir lhSW. II8S7.

 ; ra dwu pokojowego przy

m łlłk u n S  z ^ y ^ t r a y - '  Ł/sH do Adrtin: grane- ur. u m ,. ; i » i . _
maRiom lnb beg. Zgłoszę- i S i®?”  , ,Bobry, feon- , WILCZUR (zwio-

dziony, krótkie nogi) — 
adree d a  obroży, O d e .^ ła ó :  

...................... 11K53,

BUDZIK Zł. 10 — 1SS35T 
Sutennan, Sjfk&łusia 14,

nia: Głęboka -  , IV  i nr traki 
lewo. WN) j

K A W A L E R  (siuumitkai — ; lek., m
D LA  starszego pani poszu £ « ’. raajdmt pono izkaniei wcrn ' *  -
kiwane pomieszczenie — i IS  ™ -A inA ljG  ——  , _
pr«y porządnej rodzinie — wenodom 
ewentnAlnio z wiktom. Li- 5®f,r 

,CzyKta^ć'* Adm:
11735

sty pod 
Wieku.

as osobnym , 
«  wiktem lub , 

Lor topi an. Tarnów- }
skiego 12, drugi o piętro, j 
na lewp.

P iIK ii.I ninehlowna V Z K LA TK I schodowej — w 4 kilome
możniejszym p«uo ii ’ koto- 1 ideąanc-Ico uinBjdowaBy b« siirzedanla 
liliom wy najmę. yarpió- i,ł dojeżdzajaei ma wyimj polior.i m 
skiego 7. I. p.. drawi 2. mę. Piotra t Pawia 5. — , masz Malic

POKOJ umeblowany, ł a -  j  POKÓJ umeblowany fron- , i„ ro ta r^ k , salo
Bieńka, telefon, od naraz , towy w cent rum ula ,-_ou i t  mahoniowy, szafy, 
pr..y ul. 29 Listopada V  B osób zaraz d w yr i jęc i- 1 “ “  -
drzwi Nr. IG, i f .  piętro. 1 Bliższe wiailomoćer '
Oględać ul ;od ;  4 po- • rewii;. Bernsteina
pot,-dniu. 1175. ! — —  —  > w i e d e ń s k a  Klubowa ka

FORD Limozyna prawic 
nowy tanio do sprzedania 
Listy i«ud „Limuzyno" do 
Adm. Wiekn 11787

aaFIBWB9TW—WHW” ZS H M

K&M1ENIGU S « i  -  
sprzedam. Lisra « •  radź, 
Wiekn pod „WKład Srt.9 
Kl.“  11740

jSUDKĘ inwalidzka sprze­
dam zaraz Jawor, Jało­
wiec 176. 1J746
. LOTO, Srebro. Brylanty, 
knpnje po ne..lwy‘ ;»ych 
ot io Oswald Maadl, nl. 
■.'ykstimka 38. 11768

P i KOK zzamotaww sw ykl
żelazre. naftoT _ polec 
Rtintschner, Ł e s jo t . t  #7.

10384
NAJWYŻSZE GKNT płaci 
za używane iuei»lS J&ore
1 'lim'- Sapiehy Jt. 70175

PŁYTY kurhentse K U ^ T A , ^  
S S a i ł t ! :  KUCłlEHK'. P I E C C ** "

WŁ013A panna, piszaea 
biegło na maszynie z prałt 
tyką biurową, poszukuje 
popołudniowego zajęcia. — 
WłUMnki skromne. Listy 
pt>d tlPiIna“ Admiidstr 
Wieku._______________ n8!? *_
STARSZY inoiczyana, ho- 
l& iy, znający etę na 
bpodarce poszukuje JuKieJ- 
fcolwiek posady przy aa- 
Bpodarstwio w miojsou lab 
na prowincji. Listy pod 
s.Ekonom1* do Admmł8tr. 
Wieku. fli/A

, , W T .,mł,ł7i„  n i W llU W i j « i  ur/.ędniko — napo dó' rózUadauia oka- I f  A P a I k  D a c h a n d e l  | ( a f i r ó *
i d S U . m owSiluam?ó : odsiató pokój : araz dla ! \ O r O I U  ^ ( ' $ 2 ( 1 1 1 0 3  Z E  L A  Z  I  f
utrzymanie. K itzow a, nl. ] pań lub fiwiieh panowt ~  ?£g,ll!l kto' ' ^ b ie s t ie g o  47

—  IN T E L

utrzymani 
Knleeza 14.

pall mi' P " !  ' " *  ; f  /;v
11817 l może być z oześoiowom u- . iiwow. 

— 1 rzymanldm. łfortepiąh 1 ! 
umeblowany dla łazienka do Jy°’ zycji.

11855.
25 SĄŻNI przy lit. (.ro-

Lwów, uL PAŃSKA 1S-

a d m i n i s t r a t o r  r z a b
CA, kawaler, lat 30, su- 
miomiy ii energiczny — \ 
zpraiityką i n/kola rolni- { 
ezu zagraniczną, poszu ku- ; 
jo  posady RZADCY samo* 
dzielnie Inb pod dyspozy­
cjo właściciela, możliwie , 
od naraz. — Kererencje i ; 
świadectwa bardzo dobre. 
O ferty łaskawie do Adm*. 
Wioku pod . ,A g r o n o m —
t— - _

POSADĘ- w biurze, — do 
pomocy pani domu, lektor 
ki. towarzyszki wo Lwo­
wie, przyjmę Listy pod 
„Pracowita*' do Admin. 
W?oku, za okazaniem log. 
(Vr. m .  9032 '

m m m m M
OŻENIE się 7, nlewiaetc, 
p-' ./aiuil, łagodna, osaczę- 
iln i, majaof i .aly „apitaf. 
Lii.r pad „pow aga" Adm. 
W w  liffis. ‘

I wynajęcia. ^1 idomość — pracownia Tnrus;; do godż nad ilnie trem, prav sta- wicza *1, I I.  piętro. in
— . przy nl. Chmielowskiego . 3-cioj. 11832 cji Kolojowo.1 tamo — do jow„  " ’ 1747

PRZYJM Ę na mieszkanie 1. .5. parter, na prawo. — ' , r. ; . , , -  sprjedania. f  forty upru-    —
z  widtum • ndentke luii , 11811. cPR zE D Am  ę motorkow HZ;. sjr. ..ęjadać do Adm P IA N  INO .Jsotłorn" in>iże
noznia od T. lutego. TTliea i * r z ~ ~ ...... —  —  i I ktrycznych od pół lcts wiekn pod .Mikołajów", dam. Sobiesktagy 4. drzwi
WrmtaSka 10. t  p r t S  JEDEN poa«t próżny, od « « * «  »• n w ’lirowi 7. 11824 I goniodai-za Ila kawalera, l w o « i ;  J-hisar^ł, u l i o o ___________________________ ^  _______________________

--------------------------- _  _  “ o j!<e !e  z  klatki, z a  r o . ' z  Lindego __________________ 11888.
DW A pokoje i kucliuia — nym czynszem do w"u»ję- KOŻUCHY dla szoferów,
do .ryuaaceia za awnrocz- oia. Listy pod „aup zlo- WOżnieów, sprzedaje tanio
nym czynszom z. gór”  — tych" do Adm. W * .  -  , Laozts i Griisf Lv->w. ul.
W i; .doinoś.': _ łyczakowska >ic. Legionów 15. (Dopendanco
92 •rxoohin.lak.__ U8S,. . ■ 5 5 ^  uwelliówaay. dla B r i s t o l ) . ___________* » _

POSZUKUJE 9-Ą  pokoje- g t f e 1* ^ 52:. K “¥ f S S J  k.WOgO pomieszkania w oko « r«SXO llięinr • ,tnM>nna
l iry  nl, Leona Saploliy.
kapiące kilkuletni czynsz. POKOJU kawski*?kki

kamiaiiiCć dobrze 
położoną przy tramwaju. 

rG.._ Itisty pod „Dolary1* — .ta

I  tśty pod „Chrześcijan4* ,f meblowane go* /'’*** I ^^Nowogo 1̂1 Al-%911*
do Adm, Wicku. 11830 j egzaminu (około 2 i^ ś . ) t j w ieku —
 ______________  ___  poszukuje od 1 . lutego. — , sp rzeD A M  ssagospodaro- j
POKÓJ nmeblowany -  | óo d ^ ^ D y ld ™
l 'rj«„y*3 im° . popełńdnfi^ — ’T^ ‘ . ™ ą V - _ »
poszukuje.  ̂do Adm. POKOJ umeblowany, ciek. i -r rz- *—
Wicku p^cl „Akademik . . §

POKO.T umeblowany — 
v* śródmieściu* z używa­
niem kuchni u samotnej 
osoby za rocznym czyn­
szom od zaraz do wyna­
jęcia. Listy do Admnństr. ty - -

■ s = = s  90 LAT ISTNIEJĄCA FIRMA  ■■■■?■«

I. DREKiER i SY&HWfiE
Lwćw, PL. KAPITULNY 2, -  iJKgęsraWa 
KOŁDf Y po Z4. 7. Ci f>o Zł. 8
===== — Vt PRZECIĄGU 24 GOD2IW,  ------1-—
P C K R Y C ; A  Ja KOŁDłtY I ^ATER^CE 

W 0 LBf«2YI^SM WłdtORłe. &

KUPIE koński nawóz wa i u K aZ i JNIE « •  sprioda 
gonowo 1—2 wagonów za- nia gabinet meek'. salonik 

Hoitawa loco Jwo 2 kkeilaiisY, 2 kanapy 1 kc

PnS/tUK.UJĘ pokojn z nic | KAD.TO trzy lafnucpei — 
krępu.iaeem wojśofem, za 1 komfiletne, doskonałe an- 
ezynnznni do 5v zł. Listy | dyejc tanio spraedam —

teku f iw  Jb rb z Ś>‘ ■ — JM  „Porooo" do Sarnin: i eń. Pb l.ea 25. drzwi id, ■ 
1 llHU. Wieko 11*9*. ‘ od R wlocziu-. J1RM

kowanych, wystarczający -iarc.a w wio.sn.yon lnb 
do założeni- prnoown, baf inlojszyeb llo alael’ t  dę- 
ciArakiej, sprzed:m za 50 Itnwn lut bom Listy ntsl 
z' Listy po-1 liS'T ,A dni iii 1 ...L01>‘ do Ath" Wiekti, 
Wirku U7H - HT4,



r m m a t t o
4BXSZ.iRKA SEKLŁA — 

T,V jmu j< uiav (łfóde- 
«kft te. I, ir 1163-' _
AKUSZERKA I,n «iOV(*a. 
-irarJm..io panie Ancyka
Jf*. *. i\T7,ri 3, parte, —

v „a

AKUSZl'.BKA Jkuarzyńska 
reyJrAiu 9 panie Ulica 

'SłePtfToklełi 37, par,— — 
 ituao_

AEWSKliSKA przyjmuje 
DRrtłó. AA: ‘ h Nr. 3, par­
ter. łłeuti , ł t u u .  11532

AtkX!SZEKK.A WACNłSlUt 
W A prr.yjninje p whe na 
sza* sla.ttBei. 8OBIESKIH1 
AB S3, panter. . 10017

.■VKuS7.l-.liKA przyjo-uje 
K inie na eaa» Blabofi-.i — 
Watowa 27. żudwonló, — 
dost^ft-aył-i weka-..' 10018__

ł-CAUOiYMA pońeî cli — 
;>Xj7<iiuJł ponozoaby. 

-Kjrpotki ńo podi rhiarn™ 
Ml i  A.. róvnlo4 ) s ~

' lunie ,,tn*wietrla na twwe 
Bisty i>mt „Staranno w? 
kęńeże-rńfi*' o® AOi-iinifAr. 
W*ekn. - lJStfi

L M i  ja k o  inieśikanie.

lNvfl;T, paui, pobAdalac-ii 
,000 o n i. Jji /y utain jako 
óliui :a óo dok -ii. Pio 1 8 'iij u os* sklepu, '.ite- 

-ursUji lub tym pouooiiit 
-twajituAłnia i-aloiy aawy 
.."luj., v. kupcem, aiłolnjni 
iticfeleoor pewnym tylko 
’ lifolikieei. IA6l.y dv Ada, 
OTiakR ni«J ,Jgpńlpićzka“ .

1822

.lilSYJCti AC.IR zegarnńst "sto 
-w.vfcc* — slot,, tirze, ezybLo. 
H ooniiyjfiip wyś-wnolo ora- 
iciy iin ’ u. orowaki — 
iTąlk i. Bielowshieko 3. —>

51435

K ic .iły ch s iu e  w ysok i c.7.;;u»y., pobb rany w Chinach za m ieszkan ie, zm usza ubogi, ludność 
cluiisk.it do szukan ia  sob ie  m ieszkan ia  nu rzece. W  ty m  celu budują C h iń czycy  wzdłuż 
A,eK, p rze p ływ a ją c y c h  w ie lk ie  m iasta, łod z ie  i m ieszka ją  W ty ch łodziach . W  ten  sposób 
ż y je  ponad 1 m iljon  C h iń czyków . —  R yc in a  nasza p rzedstaw ia  łódź m ieszka lną  dość za ­

m ożnej rodziny w  K an ton ie.

BEZROBOTNYM — da j« 
pracę; yuozum tkanl.iy 
modno nr jwote-y, pła­
szcze i kostiumy. Zofii 1T, 
Tl pięk-o____________11648

r liltF ilM  V O ItVO IN„J..\ il 
francuskie, wody kolcń- 
skio kwiatowo, na wagę, 
polecn najtaniej ENIS - 
Skarbtowskn fi, (obok kto 
na „ L ok'" ),  11050

TOREBKI damskie skór/.i# 
no, jedwabne, dancingów* 
najnowszych kreacji wy­
konuje specjalista Ba­
rnach. plao Bornnrdyii sk( 
Nr. 2.____ ___ ________10*S2 ^
NA i’ R A  W BA się Snicgow*-. 
vii z nowej czurnei g  mr 
Kmlcowslcn 4. 11584

ODDAM dziewczynkę c..to- 
roietnia .10 wychowanie —* 
-małżeństwu bezdzr -menm, 
gdziruy mogta mr ki mit. 
szlcać. I.isly rod M. W. do 
A dra. Wieku. I W

N A  REDUTY wypoż;. czara 
elog.-mekm nowt wostju.nr 
Szi.mlui'.ekieh 17. I  piaty* 
od ■ 4—j '  . 1 ioH-t
O B IAD Y domowo. U lic * 
Zrgmuutewska 15. It . p,,
naprzeciw bohedów. L1694

FR YZA E R K A  — p.wzuku- 
je  pań na mleslęo^..e. —< 
Ł ls .y  ,.,.d ,.H. t  1R“  do
Adm. Wie Im IŁ 872.

ZA  W P O Ż Y C Z E N IE  209 
dolarów, den procent we­
dle ■ umowy l hipoteczna 
zaot/.pi Kr le. Bisty od 
,,Kolalożk»“  do Au.nip 
Wieku. _  . 1LVS,
OftlADJc' wykwiuinn — sn 
poszukiwane-. Blat: pou
„Zdriwe"’ do Adm W ieki 

11840

CHOfiOBY WUNBBYCZNE1
i zastarzaio skóme. Tieure 
Stenię seksualna -  lecz), 
soecjallsta Dr. Friscnl tH. 
W siow a 1

#ssa % mi Dra Straśld@£io
jezyn$t2kc|feAt)|e jam<, ustn<j i konsur- 
iłi»|t zą&y. — Wyrdo I skI ad w  aptect 
b  t  i  S j f  R  4 t L w d w ,  LegjOft  w  ^.3, 299
KW Cis. 'fĄDÓW^' wiURO i^ i ł  łYślęŹONEr.r 
iit(|2«ł>C?A v ‘9^VST> CH iF i jk Ó * ' <8 t¥ v H

dSKamcnty urzędowi i sądowe, świade- 
Sł-wa, sznnJne, oraz 'tmespondenc-jo hanu), i pr>iv.
lw ó w  Sobieskiego 12w f-a Mitóaiskl

114

Czas
odnowić 
przedpłatę!

Czytajcie
,;m  k 

N o w y "!

3S(t)LAftY napspiej kupisz i naj­
taniej zapłacisz tylko 

• u firm y j-----------Ł£ 0  Et - \ P P E L  i Ska
LwOwLitgjonćw 1 ■ ma w  Polsce.

331

* C H O 0 O R O \ J r
Akcyjne Towarzystwo ola Przemysłu 

cukrowniczeyo wr Ciicdorowie
zawiadamia swych P. T. Akcionarjuszy, że w myśl u c h w a ł y  

^gromadzenia z dnia 28. gruduia 1926 r. wypłacać będą k

t t A T E R i E
dc lamp kieszonku j o  i — 
Baterie du rauioft iii -  
Ogniwa mokre i sucho -«i 
giv urautowane; Jakofic. — 
fabryka elcracatów  . B.n .>•
g o i "  Warszawa, istęp-
stwo k< ii Bp. W C I-
K A N “ ’asai Młtolaschai 
Jol. Nr. 115 35

Walnego
:asy

RATY. RA

POLSKIEGO BANKO PRZLMYSŁOWEGl
Wfc LWOWIE

oraz jego  oddziały w B orysław iu , Drohobyczu, Gdańsku; Krakowie, Kro­
śnie, Łodzi, Stryja i Ws szuwie od dnia 1 lutego 1927 począwszy, dywi­

dendę 5R rok. 1925-26 w kwocie

zl. 10-40
on jednej akcji zlotowej, z< przedłożeniem kupon.u nr. 6.

PT, AKcjonarjuizom, trtórzy z waioryza-iu akcyj m&rkuwych otrzymali 
odcinki akcji zlotowej, zakredytuje Polski Bank Pr emysło «y  w  rathunku 
bieżącym dywidendę przypadającą na każdy odcinek w kwocie zł. 0'66.

Przy tej sposcbnoSc zwraca 6ię uwagę PT. A\ :jonrrjuszy, że w d.
1. kwietnia 1927 r. złoż; T. A. OHODORÓW w Polskim Banki Przemy­
słowym niewymienione jesz< ze akcje złotowo dc depozytu wymiany, zaś 
Polski Banu Przemysłowy od 1. kwietnia br. począwszy zaliczać będzie 
tym PT, dkcjonarjuszom, którzy po cym terminie przedłożą akcje do wa­
loryzacji — no-tnalnp prowizję depozytową.

Celem szybsaego ukończenia waloryzacji -ucoyj uprasza się przeto 
P. T. Posiauaczy akcyj marko w y c l, jakoteź odcinków Zt ot owych akcyj 
CHODOROWA, aby we własnym interesie ilość akcyj do liczny nrzez 16 
podzielnej uzupełniii i Polskiemu Bankowi Przemysłowemu jak najrych- 
' >j do vvii‘.)ryziicji przedłożyli, lub przez sprzedaż akcyj niepodzielnych, 
umożliwili innym akcjonariuszom skompletowanie tychże do wymaganej 
ilości. '.1860

łóżka' kuchenne od zł. 13 
, polowc

z mater. ,
, siatkowe ,„ Jziecinoo ,

umywalnie . . ,
wieszadło stojak, 
kanapki tapicerów, 
foteliki „ 

coieca: 
WytwArnia. machaiłicz* 

Lwów 71
Łyczakowska 132
ODok ost przypt t .junw.

38
»

40
i

24.
\s
4t

S z p e t n e  
o w ł o s i e n i e
na rękach i nogach, jak 

również 28 
W A S Y U  S> A N 1  1  
moi’  usunąć natych­
miast t bez bólu, dziękf 
użyciu AłlT^RlMU I o- 
lejku ANTAR;iłO>VE^G» 
G i irantowa.,a nieszko­
dliwość. —  Koszt kuracji 
zl. 9— . C a s p a r t  
I Ska, GdaAsk, Odaz. 8

Ita u f jr to ił  pocztowa oofacoro ryczałtem .
OruKiem Spółki aruk.

W j dawca a „W ie k  Nowy'*, SpAłka w ydawniczo 
„Prusu-*. L u 6w , ul. Sakoła L. 4-

ib  - .W IEK m owy* Kr. 7678 z dnia 27 ąjarcagą 1927.


